
Unowocześnienia
i rozbudowy naszej floty handlowej 
do 1.200.000 ton nośności
domagają się uczestnicy narady
kapitanów i mechaników PMH

W dniu 18 bm. odbyła się 
w Gdyni, jak już donosiliś­
my, narada kapitanów i star 
szych mechaników PMH, któ 
rej uczestnicy obradowali 
nad rozwojem i unowocześ­
nieniem naszej floty handlo 
wej w planie 5-letnim.

W naradzie tej, zorganizo 
wanej z inicjatywy kapita­
nów żeglugi wielkiej, brali 
udział, oprócz dyrektorów i 
kierowników CZ PMH, PLO 
i PŻM, także przewodniczą­
cy Prezydium WRN Szeliga, 
sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Winter, sekretarz 
KM PZPR w Gdyni Za­
krzewski, sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie Chruś­
ciel, poseł na Sejm PRL inż, 
St. Sołdek, przewodniczący 
WKPG w Gdańsku Feder, 
profesor sopockiej WSE O- 
cioszyński i dyrektor Insty- 
stutu Morskiego w Gdańsku 
inż. Ćwiek. Po wielogodzin­
nej bardzo rzeczowej i burz 
liwej dyskusji uczestnicy na 
rady uchwalili tekst rezolu 
cji, przeznaczonej dla na­
szych posłów w Sejmie. 
Sprawozdanie z tej niezwy­
kle ciekawej narady zamieś­
cimy w numerze jutrzej­
szym „Dziennika Bałtyckie­
go”.

REZOLUCJA
Na podstawie przeprowa­

dzonej analizy dotychczaso­
wego stanu gospodarki mor­
skiej zebrani w dniu 16. 10. 
1956 r. na naradzie, zorgani 
zowanej przez kapitanów i 
mechaników PMH, z udzia­
łem posłów na Sejm, wysu­
wamy następujące postula­
ty:

„Żądamy nowej i nowoczo 
snej floty handlowej, wzra­
stającej proporcjonalnie do 
rozwoju handlu zagraniczne 
go i tranzytu, do wysokości
1.200.000 DWT, reprezentują 
cej potencjał, będący w sta 
nie pokryć około 50 proc. o- 
brotów naszych portów.

W okresie planu 5-Ietnie- 
go, zgodnie z uchwałą VII 
Plenum KC PZPR, jako w 
pierwszym etapie rozbudo­
wy floty, żądamy zwiększe­
nia tonażu o minimum
440.000 DWT. Tego rodzaju 
przyrost oznacza praktycz­
nie zwiększenie floty w pię 
ciolatce do stanu ok. 670.000 
DWT (z uwzględnieniem ka 
sacji tonażu przestarzałego), 
co jest nieodzownym warun 
kiem wykonania uchwały 
VII Plenum, mówiącej o 
zwiększeniu przewozów wła 
snymi statkami do minimum 
25 proc. obrotów polskich 
portów.

W celu umożliwienia rea­
lizacji rozbudowy floty żąda 
my przydzielenia całej pro­
dukcji potrzebnych nam ty­
pów statków, budowanych 
na stoczniach krajowych, dla 
potrzeb Polskiej Marynarki 
Handlowej. Pozostałą część 
tonażu należy zakupić za 
granicą, przy czym powinny 
to być jednostki nowe i naj 
wyższej jakości. Kupowanie 
statków starych może być 
traktowane jedynie jako tym 
czasowe zastąpienie brakują 
cego tonażu.

W celu realizacji nieodzo­
wnych zakupów statków za 
granicą żądamy stworzenia 
specjalnego funduszu rozbu 
dowy floty, na który, do 
czasu osiągnięcia liczby
1.200.000 DWT tonażu włas­
nego, powinny złożyć się cał 
kowite dochody i nadwyżki 
z eksploatacji posiadanego 
taboru, wpływy ze sprzeda 
ży statków nierentownych, 
jak również wpływy z zagra 
nicznych operacji Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego. 
Fundusz ten musi być uzu­

pełniony do koniecznego li­
mitu poprzez inne źródła, 
które należy bezwzględnie 
znaleźć”.

Nagrody artystyczne
m. Gdańska

Sąd konkursowy nagród 
artystycznych i naukowej 
m. Gdańska na posiedze­
niu w dniu 17 bm. postano­
wił nagrody te przyznać w 
sposób następujący: nau­
kowa — prof, dr Marian 
Osiński, literacka — Róża 
Ostrowska, muzyczna — 
prof. Tadeusz Tylewski, 
plastyczna — prof. Jacek 
Żuławski, teatralna — He­
lena Sokołowska, choreo­
graficzna — Janina Jarzy- 
nówna i społeczno - arty­
styczna — Eugenia Ko­
chanowska.

Teatrzykowi studenckie 
mu „Bim-Bom” sąd kon­
kursowy postanowił przy­
znać specjalną nagrodę ho­
norową.
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Tegoroczny budżet charakteryzujq
znaczne sumy wypłat 
na rzecz ludności
Najżywotniejsze problemy 
finansowe państwa 
omówił w komisji sejmowej
minister Dietrich

WARSZAWA (PAP) 16 bm. odbyło się kolejne posie­
dzenie Sejmowej Komisji Finansowo - Budżetowej. Min 
finansów — Tadeusz Dietrich przedstawił komisji prze 
widywane wyniki finansowe pierwszego roku planu 5-le 
tniego i omówił aktualne problemy finansowe.
Budżet tegoroczny charak­

teryzują znaczne sumy wy­
płat na rzecz ludności. Wy­
datki te w zakresie płac, eme 
rytur i rent wzrosną o ponad 
7 mld. zl w stosunku do po­

ziomu 1955 r. Ponieważ więk 
szość podwyżek obowiązuje 
od połowy roku, wydiatki z 
tego tytułu w skali rocznej 
będą znacznie wyższe. Poza 
tym ludność wiejska, w wy-

Nnwe połąrzenie lntnirze Warszawa-Bruksela

Wady konstrukcyjne lugrotrawlerów
i niedbalstwo użytkowników
przyczyną zatonięcia „Gzubatki“ i „Cyranki“

Jak pamiętamy, premier Cy 
rankiewicz powołał specjalną 
komisję rządową dla zbada­
nia przyczyn tragicznego wy­
wrócenia się i zatonięcia na 
Morzu Północnym lugrotraw­
lera „Cyranka“ i naświetle­
nia okoliczności tajemniczego

Katastrofa amerykańskiego 
samolotu pasażerskiego

NOWY JORK (PAP). W odle­
głości około 1650 km od zacho­
dniego wybrzeża USA zmuszo­
ny był osiąść na falach Ocea- 
yu Spokojnego 4-motorowy a- 
jtterykańsIOi samolot pasażerski 
Unii „Panamerlcan Airways", 
którego dwa motory zostały u- 
szkodzone.

Pilot krążył 3 godziny, zanim 
zdecydował się na ryzykowny 
krok, czekając na uspokojenie 
sie wzburzonych fal.

Wszyscy pasażerowie i załoga 
— łącznie 32 osoby — uratowa­
ły się na łodziach w Jakie za­
opatrzony był samolot,
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W ciągu ubiegłej doby do por 
tu gdyńskiego zawinęły następu 
łące statki: radziecki „WOŁGA" 
i fiński „NAGU“ po węgiel, poi 
ski „KUTNO", duński „MAG­
DALA" oraz szwedzkie — „NAR 
RANDERA" z rudą i tanko­
wiec „VENERN" po olej opalo- 
wy*

W tym czasie port opuściły: 
niemiecki „JUPITER" z węglem 
do Finlandii, szwedzki liniowiec 
„VASAHOLM" z drobnica do 
Göteborgu, holenderski „BRE- 
EZANT" z mączką kartoflaną 
do Londynu, „ANDERS PRIES" 
z ładunkiem żywych węgorzy i 
„SAN" z drobnicą do Szczeci­
na.

Obecnie spodziewane jest przy 
bycie m. in statku niemieckie- 
go „UHLENHORST", wiozącego 
ładunek drobnicy z Hamburga, 
szwedzkiego „BYFIORDEN" z 
papierem, duńskiego „SAKSO" 
z drobnicą i francuskiego „PER 
RIGNY" po węgiel.

, W GDAŃSKU 
Wczoraj przy nabrzeżach por 

tu gdańskiego dokonywało prze 
ładunku 25 jednostek różnych 
bander. W dalszym ciągu naj­
większe nasilenie prac notowa­
ne jest przy węglu, który łado 
wało 9 statków, zaś 6 dalszych 
jednostek oczekiwało na swa ko 
lej.

Do opuszczenia portu przygo­
towywały się: „DUNAJEC" z
drobnicą, duński „CIMBRIA" z 
węglem do Kopenhagi, niemiec 
kie z węglem — „VANGARD" 
do Francji i „HEDWIG LUEN- 
STED" do Finlandii oraz holen 
derski „RELIABLE" również 
weglem do Francji.

W drodze do portu znajdują 
się m. in. „TOBRUK", który 
wiezie drobnice i rude z Chin 
Ludowych, „WIGRY" z rudą 
szwedzką oraz fiński „LILLGA- 
ARD" z celulozą. (elteł

zatonięcia lugrotrawlera „Czu 
batka“. Otóż komisja, pracu 
jąca pod przewodnictwem 
wiceministra sprawiedliwości 
Zenona Kliszki, zakończyła 
już pierwszy etap swoich ba­
dań.

Komisja swoje pierwsze 
wnioski oparła na podstawie 
rozmów, przeprowadzonych 
z ocalałymi członkami załogi 
„Cyranki“, jak również z in­
nymi rybakami, pływającymi 
na tego typu jednostkach, 
oraz na podstawie badania 
stateczności pochodzącego z 
tej samej serii lugrotrawlera 
„Sójka“. Próby stateczności 
zostały na „Sójce“ przeprowa 
dzone przy podobnym ukła­
dzie ładunku, jak w momen­
cie wypadku na „Cyrance“.

Okazało się, że na przyczy­
ny wypadku złożyły się: zła 
statyczność tego typu statków, 
powiększona w wypadku „Cy 
ranki“ dokonaną przebudową 
rufy, w związku ze zwiększę 
niem stanu osobowego załogi. 
Nie sprawdzona po dokona­
nych zmianach ponownie sta­
tyczność. Niewłaściwe wyko­
nanie manewru w czasie 
sztormowej fali, zbyt ostry 
zwrot przy dużej szybkości 
spowodował przewrócenie się 
„Cyranki“ na burtę.

Komisja wypowiedziała się 
za czasowym zawieszeniem ek 
• Ciąg dalszy na rtr. 2 
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Zakończono X losowanie
obligacji Narodowej Pożyczki

BIAŁYSTOK (PAP). 16 bm. w 
Białymstoku zakończone zostało 
X losowanie obligacji Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol­
ski. W okresie od 1 do 18 paź­
dziernika br. wylosowano 25tys 
obligacji, w tym na połowę wy 
losowanych obligacji przypadły 
premie od 150 do 10.000 zł, resz 
ta wykupiona zostanie według 
Wartości nominalnej.

Jeszcze w bież. miesiącu uka 
że się tabela wygranych w X lo 
sowaniu oraz wykaz obligacji, 
wylosowanych w poprzednich 
ciągnieniach.

16.X. 1956 r. uruchomiona 
została stała bezpośrednia 
komunikacja lotnicza Wa/r 
szawa — Bruksela. W uro 
czystościach otwarcia no­
wej linii lotniczej wzięła 
udział specjalna delegacja 
belgijska, której przewod­
niczył minister transportu 
p. Anseele. Na zdjęciu: na 
chwilę przed odlotem sa­

molotu do Brukseli.
CAF fot. Baranowski

Konflikt izraelsko-arabski 
przybiera na sile
Drastyczne 
posunięcia 
militarne

Zmnieisieme składu
kierownictwa
Ministerstwo
Budownictwa

WARSZAWA (PAP). Prezes 
Rady Ministrów —• w związku z 
reorganizacją resortu budownic 
twa, umożliwiającą zmniejsze­
nie składu kierownictwa tego 
resortu — odwołał Romana Pio­
trowskiego ze stanowiska I wi­
ceministra oraz Aleksandra Wol 
skiego ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie Bu 
downictwa.

Odwołanie Romana Piotrow­
skiego nastąpfto również w 
związku z jego zamiarem przej­
ścia do służby dyplomatycznej.
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Zakupiliśmy 
w Anglii 
dwa holowniki 
ratownicze

WARSZAWA (PAP). Cen­
trala Handlu Zagranicznego 
„Centromor” zakupiła w An 
gili, w stoczni Charles Hall 
dwa jednakowe holowniki 
ratownicze.

Będą to jednostki o długo 
ści 60 m i szybkości 14 wę­
złów na godzinę. Koszt za­
kupu tych statków wynosi 
ponad milion funtów szter- 
lingów.

Specyfikacja techniczna 
kontraktu zapewnia, ze oba 
statki posiadać będą najno­
wocześniejsze wyposażenie 
(łącznie z radarem), co urno 
żliwi im pracę ratowniczą w 
każdych warunkach.

Przewiduje się, że oba ho 
lowniki dostarczone zostaną 
w przyszłym roku w III i 
na początku IV kwartału.

niku przekroczenia planu do 
staw i podniesienia cen, pła­
conych chłopom za artykuły 
rolnicze, otrzyma ok. 5 młd. 
zł ponad plan.

Dokonywane są wypłaty 
zaległych należności za go­
dziny nadliczbowe oraz inne 
ekwiwalenty pieniężne należ 
ne robotnikom. Wypłaty te 
wyniosą kilkaset milionów zł 
w bież. roku.

Na kształtowanie się realnych 
dochodów ludności mają rów­
nież wpływ obniżki cen, które 
już pochłonęły ok. 1 mld. zł, co 
jednak częściowo zostało skom­
pensowane podwyżka cen targo 
wiskowych. Na zwiększenie do 
chodów ludności miało wpływ 
również obniżenie o 30 proc. 
skali podatku od wynagrodzeń 
dla pracowników fizycznych 
przemyśle i budownictwie. Po 
obliczeniu wszystkich kwot, któ 
re otrzyma ludność, fundusz 
płac i dochody chłopów przekro 
czą wskaźniki do końca roku 
1957 przewidziane w planie 5-let 
nim na lata 1956 i 1957.

Pokryć'e tego jnieprzewi- 
dzianego wzrostu wydatków 
uzyskano przez zmniejszenie 
nakładów inwestycyjnych o 
ki’ka miliardów zł, a także 
prz z zwiększenie dochodów 
z handlu zagranicznego. Bud 
ż t tegoroczny będzie więc 
zrównoważony, zamknie się 
jednak, w przeciwieństwie 
do lat ubiegłych, JEDYNIE
małą nadwyżką.

W walce o utrzymanie równo 
wagi budżetowej istnieje szereg 
elementów, które przy nieko­
rzystnym układzie mogą pogłę 
bić trudności. Najważniejszym 
z nich jest niewystarczające do 
stosowanie struktury masy to­
warowej do potrzeb ludności, 
co szczególnie ostro występuje 
na wsi. Zaopatrzenie w materia 
ły budowlane i inne materiały 
inwestycyjne Jest niewspółmier 
nie niskie w porównaniu z po­
trzebami ludności wiejskiej, któ 
rej siła nabywcza wzrasta. Wa­
żnym zjawiskiem lest osłabie­
nie dyscypliny finansowej. Po­
nadto niewykonanie planu in­
westycyjnego mole odbić się u- 
jemnie na przyroście mocy pro 
dukcyjnej w latach następnych.

W zasadzie został osiągnię­
ty pułap możliwości finanso­
wych na rok bieżący i następ 
ny, a wszelki dalszy nacisk 
na budżet byłby niebczpżecz 
ny. Nowe zasoby finansowe 
trzeba wypracować w przy­
szłym roku; konieczny jest 
pewien oddech dla nabrania 
nowych sil w gospodarce na­
rodowej i co do tego nie po­
winno być żadnych złudzeń.

Następnie mówca przystę­
puje do zreferowania trzech 
ważnych problemów finan­
sowych. Pierwszy z nich — 
to sprawy wsi (kredyty i po­
datki).

Niezmiernie ważna jest spra­
wa podatku gruntowego. Mini­
ster informuje, że w ub. r. za­
wieszono płatność zaległych na

LONDYN (PAP). Jak do-, 
nosi z Ammanu agencja Reu 
tera, ogłoszono tam 16 paź­
dziernika wspólny komuni­
kat jordańsko - iracki w 
sprawie współpracy militar­
nej.

Komunikat stwierdza, że 
delegacja iracka przybyła 
do Ammanu „w związku z 
nieustającymi aktami agre­
sji ze strony Izraela wobec 
Jordanii’’. Komunikat zazna 
cza, że rozmowy zakończyły 
się „całkowitym porozumie­
niem”.

Komunikat nie wspomina
0 stacjonowaniu wojsk irac­
kich na terytorium Jordanii, 
ale minister spraw zagrani 
cznych Jordanii Auni Ab 
dulhadi oświadczył przedsta 
wicielom prasy, że wojska 
irackie będą rozmieszczone 
w pobliżu granicy Jordanii
1 będą gotowe do wkroczę 
nia na każdą prośbę rządu 
jordańskiego.

NOWY JORK (PAP). Am­
basador jordański w Wa­
szyngtonie Rifai oświadczył, 
że w piątek zbierze się Ra­
da Bezpieczeństwa, aby roz­
patrzyć skargę Jordanii prze 
ciwkö* Izraelowi w związku 
z ostatnimi incydentami na 
granicy tych krajów.

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
z Damaszku agencja France 
Presse, syryjski minister 
spraw zagranicznych Salah 
Bittar wezwał posłów W. 
Brytanii, Związku Radziec 
kiego i Stanów Zjednoczo­
nych i oświadczył im, że 
rząd izraelski skoncentro­
wał poważne siły na granicy 
Jordanii oraz Syrii, co świad 
czy o jego wojowniczych za­
miarach i zagraża pokojowi 
na Bliskim Wschodzie.

Minister Bittar prosił, a- 
by rządy Stanów Zjednoczo­
nych, W. Brytanii i ZSRR 
wpłynęły na władze izrael­
skie i powstrzymały je od 
„zagrażających pokojowi a- 
wantur”.

Premier 
Afganistanu
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP). Na za­
proszenie rządu radzieckiego 
w dniu 17 bm. przybył do 
Moskwy premier Afganista­
nu Mohammed Daud wraz z 
towarzyszącymi mu osoba­
mi.

Na lotnisku premiera Af­
ganistanu powitali: przewód 
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganin, czło­
nek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Chrusz 
czow oraz inne oficjalne o- 
sobistości..
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Czecht siowacja
me wyśle obserwatorów
na wybory do USA

PRAGA (PAP). Rząd czecho­
słowacki opublikował notę, w 
której komunikuje, że nie wy­
śle obserwatorów na wybory 
prezydenckie do Stanów Zjedno 
ezonych.

Rząd czechosłowacki dziękuje 
leżności w podatku gruntowym, za zaproszenie otrzymane od rzą 
które narosły do 2 mld. zł. Je- du amerykańskiego i w odpo- 
dną z dalszych zmian jest uprą wiedzi stwierdza, że przedstawi 
wnienie prezydiów rad narodo ciele dyplomatyczni CSR i 
wych do zmniejszania podatku przedstawiciele prasy czechogło 
do 50 proc. wymiaru, co jest wackiej w USA będą informo- 
często wykorzystywane; suma wali opinie publiczną Czechosło 
tych ulg szacowana jest na ok. wacji o przebiegu wyborów w 
pół miliarda zi rocznie. istnie-! Stanach Zjednoczonych.
jąca od kilku lat względna sta -----0----
bilizacja podstaw wymiaru po­
datku — przy iednoczesnym 
wzroście dochodów wsi — z ka 
żdym rokiem łagodzi ciężar o- 
podatkowania.

Z kolei mówca przechodzi 
do sprawy rzemiosła.

Min. Dietrich przyznaje, że 
w ubiegłych dziesięciu la­
tach polityka podatkowa nie 
była wolna od błędów. Nie­
mniej, krytykując ' politykę 
podatkową, trzeba zdać sobie 
sprawę, że jest ona tylko wy 
cinkiem ogólnej polityki gos, 
podarczej danego okresu.

Po obszernym omówieniu 
sytuacji rzemiosła i błędów 
popełnionych w ubiegłym o- 
kresie, mówca stwierdza m.

W Gdyni 
brak wagonów 
hamuje
wyładunek rudy

W ostatnich dniach do por­
tu gdyńskiego zawinęło parę 
jednostek z rudą. „Narrande- 
ra“ przywiózł 8.821 ton tego ła 
dunku, „Magdala“ 1.523 ton, 
„Kutno“ ponad 3 tys. ton.

Niestety, brak wagonów ko 
lejowych niemal całkowicie 
zahamował wyładunek tych 
statków. Wczoraj obsługiwa 
no zaledwie „Narranderę" i 
to z przerwami. „Kutno" i 
„Magdala“ stały bezczynnie.

Brak wagonów w naszych 
portach nie należy do rzadko 
ści i niejednokrotnie wynikły 
już z tego tytułu poważne 
straty dewiz. Apelujemy więc 
jeszcze raz do PKP: skieruj- 

PARYŻ (PAP). W jednej z cie jak najrychlej większą
liczbę wagonów — węgiarek

■ ■ USA

przyniosła nam
rozczarowanie“
- stwierdza 
min. Pineou 
w Zgromadzeniu 
Narodowym

PARYŻ (PAP). We wtorek 
rozpoczęła się w Zgromadze­
niu Narodowym debata nad 
całokształtem polityki rządu 
Guy Molleta. Debata, która 
ma zakończyć się dopiero w 
przyszłym tygodniu głosowa­
niem nad votum zaufania dla 
rządu, obraca się wokół na­
stępujących zagadnień cen­
tralnych: 1) Sprawa Suezu, 2) 
sytuacja w Algerze, 3) pro­
blemy ekonomiczne * spo­
łeczne.

Agencje zachodnie zwraca­
ją m. in. uwagę, że będzie to 
25 głosowanie nad votum za­
ufania w ciągu 10 miesięcy 
sprawowania rządów przez 
Guy Molleta.

Do głosu zapisało się 31 
mówców, reprezentujących 
wszystkie ugrupowania poli­
tyczne.

Podczas debaty przemawiał 
m. in. minister spraw zagra­
nicznych Pineau. Nawiązał 
on do przyjazdu Edena i 
Lloyda do Paryża i oświad­
czył, że w czasie rozmów z 
brytyjskimi mężami stanu 
poruszone zostaną pewne za­
gadnienia dotyczące sprawy 
Kanału Sueskiego. Pineau 
dodał, że przedmiotem roz­
mów francusko - brytyj­
skich będą również problemy 
Bliskiego Wschodu wiążące 
się z sytuacją w strefie Ka­
nału Sueskiego. Kon eczne 
jest —podkreślił mówca — 
by Anglia i Francja zajęiy 
wspólną postawę wobec tych 
zagadinień.

Sporo miejsca poświęcił Pi- 
ncau krytycznym uwagom 
pod adresem USA.

„Stanowisko USA — powie 
dział on — przyniosło nam 
rozczarowanie. Rozumiem, że 
różni sojusznicy mogą mieć 
różne zapatrywania na Pakt 
Atlantycki, ale pakt ten na­
leży utrzymać, aczkolwiek 
należałoby może przedysku­
tować sposób, w jaki powin­
no go się stosować".

Pineau wspomniał rów­
nież o lansowanej przez nie­
które koła koncepcji oddania 
zarządu nad Kanałem Sues- 
kim jakiemuś konsorcjum 
amerykańskiemu.

Informując, że rząd amery­
kański tej koncepcji nie przy 
jął, Pineau oświadczył, że 
„jeśli ma się na myśli zastą­
pienie stowarzyszenia fran­
cusko - brytyjskiego lub mię­
dzynarodowego przez towa­
rzystwo amerykańskie, to 
francuska opinia publiczna 
zareagowałaby na to bardzo 
nieprzychylnie i przyniosło­
by tc poważną szkodę dla 
dobra stosunków między 
Francją i USA".

Francuski minister spraw 
zagranicznych powiedział da­
lej, że kryzys sueski dyktuje 
„przyspieszenie budowy zjed 
noczonej Europy wspólnie z 
Anglią".

W zakończeniu Pineau wez 
wał deputowanych do udzie­
lenia votum zaufania rządo­
wi twierdząc, że „rząd ma 
jeszcze w swym ręku atuty, 
które może wygrać“.

0 Ciąg dalszy na str. Z 
----0----

Zgon wybitnego 
sportowca 
franciixldegn

PARYŻ (PAP). W j 
klinik paryskich zmarł w na 
stępstwie operacji honorowy do Gdyni! Czeka na nie port, 
przewodniczący Międzynaro- j czekają 
dowej Federacji Piłki Nożnej. | i statki 
Juies Rimet.

czekają robotnicy, marynarze

(elte)

PARYŻ (PAP). Ubiegłej nocy 
zakończyły sie tu rozmowy fran 
cusko - brytyjskie, w których 
uczestniczyli premieiowie oby­
dwu krajów — Mollet i Eden 
oraz ministrowie spraw zagrani 
cznych — Pineau i Lloyd.

Wspólny komunikat opubliko 
wany po rozmowach stwierdza, 
że ich przedmiotem było omó­
wienie sytuacji powstałej wsku 
tek ostatniego głosowania w Ra 
dzie Bezpieczeństwa nad rezolu 
cją francusko - brytyjską.

Postanowiono poprzeć zasady 
zawarte w pierwszej części rezo 
lucji, która została przyjęta je 
dnomyślnie. V/ związku z odrzu 
ceniem drugiej części tej rezo­
lucji oba rządy stwierdzają, te 
nadal opowiadaj- He za zasadą 
międzynarodowe zarządu nad 
Kanałem Sueskim.

J ak stwierdza komunikat, 
przeprowadzono również wyittfa 
nę poglądów na temat innyoh 
problemów blisko-wsehodtilclL
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Wady
konstrukcyjne
przyczyną zatonięcia
„Csubatki“ 
i „Cyranki“.
© Dokończenie ze str. 1 
sploatacji wszystkich “ lugro- 
trawlerów tego typu do czasu 
przeprowadzenia dokładnych j 
prób statyczności i zapewnie! 
nia pełnych warunków bez-j 
pieczeństwa pracy.

Komisja stwierdziła dalsze 
nieporządki, panujące na na­
szych jednostkach łowczych. 
Z winy kierownictw przedsię 
biorstw „Odra“ i „Dalmor“, 
Centralnego Zarządu i Mini­
sterstwa Żeglugi, goniących 
za wszelką cenę za ilościowy­
mi efektami ipołowów, na stat 
kach dalekomorskich nie są 
przestrzegane należycie wa­
runki bezpieczeństwa pracy.

I tak np. „Cyranka“ w chwi 
li wypadku miała na pokła­
dzie tylko jedną, tratwę ra­
towniczą zamiast przepiso­
wych dwóch. Ponadto położe­
nie szalupy na statku na sku 
tek wadliwych rozwiązań kon 
strukcyjnych wykluczało fak­
tycznie w chwili wypadku jej 
użycie.

Komisja, analizując okolicz 
ncści zatonięcia lugrotrawle- 
ra „Czubatka“, całkowicie 
przekreśliła „diagnozy“ po­
przedniej komisji. Nie może 
być mowy o zatonięciu na sku 
tek zderzenia z miną, ponie­
waż odpowiednie stacje nor­
weskie nie zanotowały żadne 
go wybuchu. Wypadek miał 
miejsce o kilkanaście mil od 
brzegów norweskich, na któ­
re morze nie wyrzuciło żad­
nych szczątków, które mogły­
by pochodzić z rozerwanego 
statku. Przypomniano, że 
„Czubatka“ miała wady kon 
strukcyjne i poważne przecie 
ki. • Przypomniano o głosach 
rybaków, stwierdzających nie 
statyczność polskich lugrotra 
wlerów, wykluczającą w tym 
stanie przydatność użytkową.

Komisja obecna postanowi­
ła chwilowo zawiesić eksplo­
atację lugrotrawlerów, uza­
leżniając ich użycie od rady­
kalnej poprawy bezpieczeń­
stwa pracy i usunięcia względ 
nic osłabienia wad konstruk­
cyjnych. Komisja zapowie­
działa dokładne sprecyzowa­
nie swego stanowiska w na­
stępnym obszernym komuni­
kacie.

Czeki bez pokrycia
czyli pora skończyć
z papierowym urzędowaniem

Dzień byl zimny, desz­
czowy, jesienny. Kamien- 
n -, strome schody tworzy 
ly ponurą scenerię. Na 
drzwiach tabliczka: Pro­
kurator powiatowy. To 
był cel moich odwiedzin. 
Naciskam klamkę z uczu­
ciem niepewności. Jak 
mnie tu przyjmą?

O RZYJĘLI życzliwie, bez 
» nieufności. Przyjęli, nie 

zasłaniając się tarczą tajem­
nicy służbowej. Korzystam 
z okazji, aby podziękować 
Prokuraturze Powiatowej w 
Lęborku za rzetelną infor­
mację, za zrozumienie potrze 
by jawności życia w proce­
sie demokratyzacji naszego 
kraju. Żałuję jednocześnie, 
że podobne nastroje nie za­
witały jeszcze do innego gma 
chu w Lęborku — do siedzi­
by Prezydium PRN,

Tam właśnie, w Prokura­
turze, poznałem ob. Annę 
Iwaśko.

74 lata znojnego życia, wy­
chowanie dzieci i wnuków, 
domaga się szacunku. Takie 
jest prawo moralne. Prawo 
to zostało pogwałcone w przy 
padku Anny Iwaśko. Świad­
czą o tym pokaleczone ręce, 
posiniaczone nogi. Tu, do 
prokuratora, przyszła szukać 
rady, pomocy i opieki. Dla­
czego do prokuratora? Kto 
pobił staruszkę? Jaka jest 
jej historia?... Postanowiłem 
szukać odpowiedzi na te py­
tania.

REPATRIANTKA 
ZE ZBARAŻA

"MTGDY nie byłem w Zba- 
rażu, ale odczułem 

śmierć pana Longinusa, cie­
szyłem się sukcesem Skrze- 
tuskiego. Głęboko przeżywa­
łem obronę Zbaraża, wycza­
rowaną w' trylogii Sienkliewi 
cza. Nie wiem, jak bronił się 
Zbaraż w 1939 r. Nie napisa­
no na ten temat powieści. 
Na pewno jednak cierpieli i 
ginęli tam ludzie, jak w całej 
niemal wówczas Europie. 
Stamtąd, ze Zbaraża, została 
repatriowana ob. IwaSko z 
rodziną. Zostawiła tam własi-

Znaczne sumy wypłat
na rzecz ludności
® Dokończenie ze str. 1 
in., że Min. Finansów zamie­
rza ustabilizować podatki 
dla rzemiosła. Wyrazem tych 
zamierzeń są przygotowane 
już przepisy w sprawie wpro 
■wadzenia tzw. karty podat­
kowej dla najdrobniejszych 
warsztatów rzemieślniczych. 
Karty te byłyby wykupywa­
ne raz na rok. Nieco więk­
sze zakłady rzemieślnicze 
płaciłyby podatek obliczony 
na podstawie tzw. ryczałtu 
kwotowego, który ustabilizo­
wałby opodatkowanie grupy 
przedsiębiorstw.

W celu przyjścia z pomocą 
rzemiosłu, Min. Finansów 
opracowało rozporządzenie, 
na mocy którego małe war­
sztaty rzemieślnicze powsta­
jące na wsi i w miasteczkach 
byłyby zwalniane od wszel­
kich podatków na okres dwu 
lat. Rozszerzono także kre­
dytowanie rzemiosła. Zaleg­
łości podatkowe osób, któ­
rych przedsiębiorstwa zosta­
ły zlikwidowane lub przyję­
te pod zarząd państwowy, są 
odraczane lub umarzane. Z 
innych zagadnień należy wy 
mienić nowy projekt ustawy 
o dostawach i usługach na 
rzecz państwa, zmieniający 
przestarzałą ustawę z 1948 r.

Trzecim zagadnieniem, któ 
re nabrało ostatnio dużej wa 
gi, jest sprawa obniżenia o 
30 proc. podatku od wynagro 
dzeń pracowników fizycz­
nych w przemyśle i budow­
nictwie. Decyzje te należy u- 
ważać za wstęp do dalszej 
pełnej reformy podatku w 
miarę jak budżet będzie roz­
porządzał środkami. Rozciąg

ny domek i skrawek ziemi. 
W tamtych dniach wędrówki 
ludów ze wschodu na zachód 
i z zachodu na wschód repa­
triacja nie odbywała się tak 
uroczyście, jak dzisiaj. Nie 
było przyjęć, kwiatów, dzień 
nikarzy. Kazali wysiąść i za­
mieszkać. Zamieszkała.

Ciężko było żyć z renty 78 
zł za męża, który zginął w 
pierwszej wojnie światowej. 
Niewiele ratował wkład cór­
ki w wysokości 28 zł zaopa­
trzenia po mężu, zabitym 
pod Berlinem. Jakoś się jed^ 
nak żyło. Mijały lata. Mała 
wnuczka stała się dorosłą 
panną. Do maleńkiego dom- 
ku przy ul. Topolowej 38 
przybył zięć, a babka Anna 
zostanie wkrótce prababką. 
Rodzina się powiększa. Jest 
ciężko, są kłopoty, ale żyłoby 
się jakoś, gdyby nie Ociepko. 
To on, dokwaterowany z łas­
ki Prezydium MRN, zawisł 
zmorą na spokojnym życiu 
rodziny Iwaśko. To on pobił 
staruszkę, która mogła być 
jego matką.

CECHY SZCZEGÓLNE 
SPRAWY TYPOWEJ

A

Min. Dietrich dementuje wer 
sje, jakoby 120 tys. urzędników 
było zatrudnionych przy obli­
czaniu samego tylko podatku od 
wynagrodzeń. Jest to mianowi­
cie ogólna liczba wszystkich nra 
cowników księgowości w kraju. 
Niemniej koszty obliczania te­
go podatku wynoszą ok. 70 min. 
zł rocznie j trzeba je zmniej­
szyć.

Minister finansów omawiał 
też szereg innych spraw o 
charakterze ekonomicznym, 
badanym przez ten resort.

W końcowej części przemó 
wienia minister finansów po 
ruszył problemy związane z 
projektowanymi zmianami 
metod zarządzania gospodar 
ką narodową. Informuje on 
o podjęciu prac nad zbada­
niem możliwości usamod-zliel 
nienia budżetowego rad na­
rodowych, tzn. wyposażenia 
rad w odpowiednie źródła do 
chodów i uprawnienia do u- 
chwalaniia swych hudżetów. 
Bada się też możliwości upro 
szczenią zasad funkcjonowa­
nia przedsiębiorstw tereno­
wych. Powstaje np. pytanie, 
czy nie można by tych ma­
łych przedsiębiorstw oddać w 
zarząd i użytkowanie załóg, 
które odpowiadałyby za ca­
łość ich pracy, same wybie­
rały spośród siebie kierowni­
ka, dzieliły się zyskami (w 
tej części, która nie podlega 
wpłacie do budżetu), ponosi­
ły odpowiedzialność za stra­
ty i finansowały inwestycja 
w oparciu o środki własne. 
Zasad tych nie można by o- 
czywiście mechanicznie sto­
sować do wszystkich typów i 
rodzajów? przedsiębiorstw te­
renowych.

Po przemówieniu min

więc sprawa mieszka­
niowa, nieporozumienia 

współlokatorów. Sprawa ty­
powa dla naszych czasów, 
pomyśli w tym miejscu czy­
telnik. Tak, sprawa typowa 
jeśli chodzi o ogólne trudno­
ści mieszkaniowe. Są w niej 
jednak i cechy szczególne, 
które skłoniły mnie do napi­
sania tego artykułu.

Ociepko od dwóch lat ty 
ranizuje Iwaśko i jej blis­
kich. Formy stosowanych 
szykan i jego słownictwo 
jest niepowtarzalne. No 
cóż, bywają w społeczeńst­
wie osobniki, dla których 
nie tylko kultura, ale i po 
jęcie elementarnych norm 
współżycia jest nieosiągal­
nym luksusem. Ale Ociep­
ko jest członkiem partii. 
Ociepko oficjalnie głosi, 
że legitymacja partyjna 
daje mu nieograniczone 
uprawnienia tyranizowa­
nia bezpartyjnej Iwaśko.
Ociepce wszystko wolno. 

Tego właśnie nie może zro­
zumieć Anna Iwaśko.

— Partia jest dobra panie, 
a dlaczego on tak...?

W tym pytaniu staruszki 
odczuwam kredyt zaufania 
dla partii, a jednocześnie sło­
wa oskarżenia dla tych, któ­
rzy w Lęborku tolerują po­
dobnych „członków partii“.

Czy tylko tolerują? Kiedy 
przeglądam pewne dokumen 
ty, wydaje mi się, że nawet 
popierają.

Chodziła Iwaśko do Prezy­
dium MRN. Gdyby chodziła 
polem, wydeptałaby głęboką 
ścieżkę. Życzliwi wytłuma­
czyli, że szkoda butów, że je­
śli potrzebuje pomocy, to 
trzeba jej szukać daleko. Im 
dalej od Lęborka, tym lepiej.

SPRAWA BĘDZIE 
ZAŁATWIONA

p OJECHAŁA staruszka 
*- do Warszawy. Rację chy 

ba mieli ludzie, bo wkrótce 
po tym otrzymała pismo tej 
treści:

„W odpowiedzi na złożone 
zażalenie przez obywatelkę 
do Urzędu Rady Państwa w 
sprawie nierozwiązanego pro­
blemu mieszkaniowego przez 
Prezydium MRN w Lęborku,

które faktycznie sprawę za­
niedbało i zlekceważyło, Pre­
zydium PRN w Lęborku po 
dokładnym zbadaniu przed­
miotowej sprawy wyjaśnia, 
że sprawa obywatelki zosta­
nie załatwiona pozytywnie. 
Ob. Ociepko wraz z rodziną zo 
stanie przekwaterowany na 
inne mieszkanie iv okresie 
sierpnia br.“.

Zacytowane pismo nosi da­
tę 19 lipca 1955 r. Odpis otrzy 
mała Rada Państwa i Prezy­
dium WRN. Któryś z urzęd­
ników, śledzący bieg załat­
wiania skarg i zażaleń, odfaj 
kowal sprawę jako załatwio­
ną. Wszyscy byli zadowoleni, 
nawet poszkodowana, która, 
schowawszy otrzymane w lip 
cu pismo, czekała cierpliwie 
na zapowiedziany „okres sier 
pnia“.

Minął jednak okres sierp­
nia, września i października, 
a Ociepko nie tylko, że nie zo­
stał przekwaterowany, ale 
wzbogacał asortyment wy­
myślnych szykan. Iwaśko 
rozpoczęła znowu swoje wę­
drówki. W rezultacie 17.XI. 
1955 r. otrzymuje znowu pis­
mo, w którym przewodniczą­
cy Prezydium PRN zapowia­
da autorytatywnie, że: „O- 
eiepko zostanie przekwatero­
wany do budynku przy ul. 
Kanałowej 9/2’w terminie do 
30. XI. 55 r.“.

Minął 30 listopada 1955 
r. Za kilka tygodni minie 
listopad roku 1956. To praw 
dopodobnie dla uczczenia 
drugiej rocznicy „załatwia­
nia" interwencji Rady Pań 
stwa przez Prezydium PRN 
w Lęborku Ociepko pobił 
dotkliwie Annę Iwaśko.

* * *
Na tym przerwiemy opo­

wieść. Pora na podsumowa­
nie.

Znieczulica na bolączki 
ludzkie, lekceważący stosu­
nek do uchwały w sprawie 
załatwiania skarg i zażaleń 
obywateli, impotencja wła­
dzy terenowej w realizacji 
własnych postanowień — oto 
pierwsze nasuwające się 
wnioski.

Czy można się dziwić, że 
problemowe sprawy, że .pro­
gram Frontu Narodowego 
nie jest zrealizowany, skoro 
w przytoczonej, /tdawałoby 
się, prostej sprawie spotyka­
my tak rażącą bezradność!

Po 12 latach niepodległo­
ści poniektórzy działacze na­
uczyli się już wygłaszać prze 
mówienia i podejmować u- 
chwały. Gdyby zechcieli jesz 
cze śledzić realizację tych 
uchwał, zniknęłoby wiele 
bolączek. Wiele spraw uleg­
łoby poprawie. W.

Gdyni do Rygi
„Daru Pomorza“

W rejsie z
na pokładzie 
kandydaci na rybaków
przeszli
„chrzest morski

Na początku września br. 
w murach gdyńskiej Szkoły 
Rybołówstwa Morskiego spot 
kało się 123 młodych chłop­
ców, przybyłych z różnych 
stron Polski. Wielu z nich do­
piero tu zobaczyło morze po 
raz pierwszy w życiu, a jed­
nak każdy od dawna je ko­
chał i pragnął poświęcić się

Projekty planom 
leśnictwa i PiSl-iw
w komisji sejmowej mach: rozmiarów użytkowa-

WARSZAWA (PAP). W ^drewno * zaoPatrzenia wsi 
drugim dniu posiedzenia Sej pos Jaworsk- stwierdził> żc 
mowa Komisja Rolnictwa zaplanowane przydziały drewna 
rozpatrywała plany 5-letnie budulcowego dla wsi zaledwie
leśnictwa oraz PGR-ÓW. znillomej części zaspokajała

Ijej potrzeby w zakresie remon 
Pos. Woźniak, który refe- tów i budownictwa mieszkanio 

rował plan 5-letni leśnictwa, fego Natychmiastowego remon 
. . , .. . ,tu wymaga w chwili obecnej popoinformował posłow o zmia nad 350 tys. budyniów. Jak wy 

nach, jakie wniesione zosta nika z danych statystycznych, 
ły do pierwotnej wersji pla P° winno się dla utrzymania o-
nu W wyniku dyskusji pize ponad 130 tys. budynków roez-
prowadzonej nad projektem 
w czerwcu br. Na czoło za­
gadnień związanych z rozwo1 
jem leśnictwa w ciągu naj­
bliższych 5 lat wysunął on 
sprawę zagospodarowania i 
eksploatacji lasów. Obecny 
projekt przewiduje zalesie­
nie 903.600 ha. Rocznie po­
winno się więc zalesić po­
nad 180 tys. ha.

W zakresie eksploatacji 
lasów państwowych plan le 
śnictwa ustala, że w okresie 
pięciolatki uzyskamy 83,1. 
min. m sześć, drewna. Ilość 
ta, podyktowana ogólnymi 
potrzebami gospodarki, jes 
znacznie większa niż pozwą 
łają na to zasady racjonal­
nej gospodarki leśnej.

Dyskusja, jaka wywiązała 
się po referacie, skoncentro

Przemówienia stron

nie. Olbrzymie zaniedbania ist­
nieją na ziemiach zachodnich.

W związku z takim stanem 
rzeczy uznał on za konieczne 
znaczne zwiększenie przydziału 
drewna na te cele.

W odpowiedzi na wnioski 
posłów min. leśnictwa i prze 
mysłu drzewnego J. Dąb-Ko 
cioł oświadczył, że dalsze 
zwiększenia eksploatacji la­
sów jest niemożliwe z uwa­
gi na słabe zalesienie kraju 
i na już obecnie niepropor­
cjonalnie duży wyrąb w sto 
sunku do przyrostu lasów. 
Rezerw — stwierdził on — 

.. szukać należy przede wszy- 
t stkim w zmniejszeniu mar­

notrawstwa drewna, jakie 
szerzy się niemal we wszyst 
kich gałęziach naszego prze­
mysłu.

Wniosek ministra poparło 
wielu posłów.

W związku z różnicą zdań 
na temat zwiększenia wyrę 
bu lasów pcs. Elczewski za­
proponował, aby wyłonić

pic
nięcie ulgowej skali już obec tricba posłowie skierowali

pod jego adresem szereg py­
tań o charakterze informa­
cyjnym. Dyskusja nad gos 
podarką finansową będzie 
kontynuowana w ciągu na­
stępnych dni

nie lub w najbliższej przysz 
łości na wszystkich pracow­
ników w całej gospodarce na 
rodowej nie jest możliwe, 
gdyż kosztowałoby ok, 2 midi.
Słafcych

Według informacji, udzie­
lonej nam przez wojewódz 
kiego pełnomocnika Minister 
stwa Skupu w Gdańsku, re­
alizacja rocznego planu obo 
wiązkowych dostaw zboża 
dla państwa przez poszczę 
gólne powiaty naszego woje 
wództwa przedstawia się na 
stępuj ąco:
1. pow. wejherowski 55,4 proc
2. pow. starogardzki 54,7 „
3. pow. gdański 52,1 „
4. pow. sztumski 51,0 „
5. pow. tczewski 50,6 „
6. pow. kościerski 4G,0 „
7. pow. elbląski 45,9 „
8. pow. kwidzyński 43,0 „
9. pow. nowodworski 39,6 „

10. pow. kartuski 39,1 „
11. pow. malborski 37,9 „
12. pow. puoki 37,8 „
13. DOW. lęborski 25,5 ,,

w procesie
„grupy Kulasa“

POZNAN (PAP). W dziesią­
tym dniu toczącego się w 
Poznaniu procesu przeciwko 
J. Kulasowi i pozostałym 
współoskarżonym rozpoczęły 
się, jak wiadomo, przemówie­
nia stron.

Jako pierwszy zabrał głos 
prokurator Muszyński, który 
omawiając kolejno wypadki, 
w jakich 28 czerwca brali 
udział oskarżeni podkreślił, 
że postępowanie ich nie mia­
ło nic wspólnego z manife­
stacją robotniczą, a było po­
dyktowane wrogością do Pol­
ski Ludowej.

Analizując przestępstwa 
oskarżonych, prokurator pod­
kreślił również, że w miejs­
cach, gcfeie działali, na ogół 
nie było tłumów, nie rzucano 
haseł, nie można więc w tych 
wypadkach mówić o wpły­
wie tłumu na jednostki — a 
stwierdzić trzeba jedynie 
znaczne napięcie złej woli 
oskarżonych.

Następnie Sąd udzielił gło­
su prokuratorowi Borkow­
skiemu, którego przemówie­
nie poświęcone było proble­
matyce polityczno - społecz­
nej procesu.

Nie sądzimy i nie będziemy 
sądzili — stwierdził on — ro­
botników za udział w straj­
ku i demonstracji, ale sądzi­
my i sądzić będziemy tych 
wszystkich, którzy dopuścili 
się przestępstwa i to nieza­
leżnie odi tego, w jakich wa­
runkach i w jakich okolicz­
nościach dopuścili się czynów 
prawem zakazanych.

Omawiając przebieg wypad 
ków jakie rozegrały się 28 
czerwca — prokurator przy­
pomniał, że początkowo treść 
haseł i okrzyków, jakie rzu­
cali demonstranci, miała cha­
rakter ekonomiczny, dotyczy­
ła podwyżki płac, obniżki cen 
ltd. Później jednak, kiedy do 
pochodu zaczęły się przyłą­
czać elementy chuligańskie, 
wywrotowe, padały okrzyki o 
treści antypaństwowej.

Robotnicy poznańscy, któ­
rzy wzięli udział w demon­

stracji, nie przewidywali ta-' podkomisję, która wspólnie
z Sejmową Komisją Budówkiego rozwoju wypadków,

Z kolei zabrała głos obrona. Inictwa zrewidowałaby roz
Adiw. Banaczyk - obroń-ldzIelnik °raz

ca osk. Kulasa j trzyła ewentualne możliwo- 
twierdzenie, że czyny oskar- ści zwi<?kszenia
żonych nie były skierowane 
przeciwko władzy ludowej, 
lecz jedynie przeciwko wypa 
czeniom.

Adw. Banaczyk uważa, że 
wypadki poznańskie powinny 
być objęte ustawą amnestyj­
ną, a wobec jej braku wniósł 
o zastosowanie wobec oskar­
żonych takich przepisów 
prawnych, aby wyrok był naj 
łagodniejszy.

Adw. Tasiemski uważał, że 
nie można odrywać czynów 
oskarżonych od tła, na któ­
rym powstały. W konkluzji 
wniósł on o łagodne potrak­
towanie jego klienta.

Adw. Mos — obrońca osk. 
Pac-Pomarnackiego wnosi 
uniewinnienie jego klienta.

Obrońca osk. Bulczyńskie- 
go — adw. S. Hejmowski wy­
głosił długie przemówienie, 
polemizujące ze stanowis­
kiem oskarżycieli publicz­
nych.

eksploatacji 
lasów. Wniosek został przy­
jęty.

Obrona stoi na stanowisku, 
że wszystko, co działo się 28 
czerwca, stanowiło z punktu 
widzenia socjologii i psycho­
logii — jedną nierozerwalną 
całość. Tysiące ludzi w owym 
dniu naruszyły przepisy ko­
deksu karnego. Słuszne więc 
byłoby — zdaniem mówcy — 
zastosowanie pełnej zasady 
abolicji będącej wyrazem zro 
zumienia, że 28 czerwca mie­
liśmy do czynienia z tłumem, 
że nie jednostki, lecz' tłum 
popełniał przestępstwa.

Zdaniem obrońcy, oskarże­
ni, a wśród nich jego klient 
Bulczyński, 28 czerwca br. nie 
występowali przeciwko wła­
dzy ludowej, przeciwko obec­
nemu ustrojowi, a występo­
wali oni przeciwko błędom 
przeszłości, których synoni­
mem był dla nich Urząd Bez­
pieczeństwa Publicznego.

Adw. Hejmowski prosił Sąd 
o wymierzenie oskarżonym 
takiej kary, która, no zali­
czeniu aresztu tymczasowego, 
dałaby im wolność.

Popołudniowe obrady Sej 
mowej Komisji Rolnictwa po 
święcone były planowi 5-Iet 
niemu PGR.

Plan 5-letni PGR refero­
wał pos. Krupa. W okresie 
pięciolatki — stwierdził on
— gospodarstwa państwowe
zamierzają zagospodarować 
dalszych 129 tys. ha grun­
tów — w większości odło­
gów oraz podnieść wydaj­
ność zbóż. Przy osiągnięciu 
zaplanowanych plonów7
PGR-y będą mogły same do 
starczyć państwu pod koniec 
pięciolatki m. in. 710 tys.

o ton zboża, 75 tys. ton ole­
istych i 1.230 tys. ton bura 
ków cukrowych.

Śmiały jest również plan 
PGR w rozwoju hodowli. 
Przewiduje się bowiem m. 
in. zwiększenie pogłowia by 
dla o 58,8 proc., w tym krów7
— o 93 proc.

PGR-y mają dostarczyć 
państwu w 1960 roku 134 
tys. ton żywca, czyli o 67 
proc. więcej niż obecnie oraz 
800 min. litrów mleka.

Mówca widzi trudności wyko 
nania planu w niedostatecznej 

jego zdaniem mechanizacji 
przy równoczesnym braku rąk 
do pracy. Obecnie — jest stwier 
tłził on — w PGR-aeh przypada 
przeciętnie na 100 ha 4 robotni­
ków polowych. a pod* koniec 
pięciolatki planuje się zwiększę 
nie zatrudnienia tylko do ok.
6 robotników.

Te trudności, jak również nie 
właściwe — jak twierdzi pos- 
Krupa — ceny na produkty roi 
ne, jakie państwo płaci PGR- 
om, zniechęcają załogi gospo­
darstw do rozwoju gospodarki 
i do podejmowania wysiłków 
nad obniżaniem kosztów produ 
kcji.

Kończąc wystąpienie, pos.
Krupa krytykował Min 
PGR za zbyt wolne tempo 
przeprowadzania decentrali­
zacji uprawnień.

Dyskusja nad referatem

trudnej służbie morskiej. CI 
zapaleńcy obrali sobie zawód 
rybaka dalekomorskiego.

Jednak mimo najlepszych 
chęci*nie każdy jest zdolny 
do pracy na morzu. Niezbęd­
ne są do tego odpowiednie 
warunki fizyczne i psychicz­
ne. Kandydaci na rybaków 
muszą więc odbyć „próbę 
spotkania z morzem“. Tym 
razem nastąpiło to na pokła­
dzie „Daru Pomorza“ w rejsie 
z Gdyni do Rygi.

— Większość spośród nas 
już przed czasem „osiągnęła 
port docelowy“ — śmieją się 
dziś chłopcy wspominając od 
bytą podróż.

— Nic dziwnego. Taką „hu 
śtawkę“ odczułby nawet sta­
ry wyga morski, nie tylko 
nowicjusz — dodaje wycho­
wawca Stanisław Ereciński.

„Dar Pomorza“ opuścił 
Gdynię 5 bm. Na wysokości 
Gottlandu dostał się w strefę 
sztormu. W takielunku dziko 
gwizdał wiatr o sile 9 stopni 
według skali Beauforta. Taki 
wiatr na lądzie zrywa dachy, 
łamie silne drzewa. Na mo­
rzu pędził wysokie 10 m spie 
nione fale, które z łoskotem 
wdzierały się na pokład.

Tu Neptun zebrał obfitą o- 
fiarę. „Karmienie rybek“ sta 
ło się powszechną czynnością. 
Gdy wreszcie po 4 dniach wy 
łoniły się zza horyzontu brze­
gi ziemi radzieckiej, powita­
no je westchnieniem ulgi.

A w Rydze...
Na spotkanie „Daru pomo­

rzą“ przybyła na nabrzeże por 
towe ryska szkoła morska. Na 
szych żeglarzy powitano ser­
decznie kwiatami i muzyką. 
Nazajutrz odbyło się zwiedza 
nie miasta autokarami,

— Najbardziej utkwiła mi 
w pamięci wzorowa czystość, 
jaka tam panuje na każdym 
kroku — wspomina Janek 
Czajgucki. —• Miasto składa 
się z dwóch części, starej i 
nowej. Dużo tam zieleni, im­
ponujący ruch kołowy i pie­
szy.

— A najpiękniejszy był am 
fiteatr w parku kultury — mó 
wi z przekonaniem Wojtek 
Jędrzejewski. — Olbrzymia 
widownia zdolna (pomieścić 28 
tysięcy osób, wielka estrada, 
doskonała akustyka.

W trzecim dniu pobytu w 
Rydze nasi chłopcy zostali za­
proszeni. do miejscowej szkoły 
morskiej. Spotkanie, urozma­
icone występami artystyczny­
mi, upłynęło w niezwykle 
przyjacielskiej atmosferze.

—i Poznałem tam nowego 
przyjaciela Witię — mówi Ję­
drzejewski. —• Wymieniliśmy 
adresy. Będziemy teraz ko­
respondować.

Dla upamiętnienia spotka­
nia gospodarze wręczyli pol­
skim gościom pamiątkowy 
proporczyk, z którym byli na 
warszawskim Festiwalu, oraz 
wiele upominków książko­
wych.

Wieczorem przybyła na sta 
tek z rewizytą dyrekcja rys­
kiej szkoły morskiej oraz 
przedstawiciele miejscowych 
władz.

Czwarty i zarazem ostatni 
dzień pobytu w Rydze upły­
nął na przygotowaniach do po 
droży powrotnej. Serdecznie 
żegnany „Dar Pomorza“ opu­
ścił gościnne brzegi radziec­
kie 12 bm.

A na morzu znowu „taniec 
na falach“. Jednak tym ra­
zem adepci służby morskiej 
trzymali się już pewniej na 
nogach. Twardy był to 
„chrzest morski“. Ale czy 
zniechęcił kogo do morza? 
Przeciwnie.

— Poznaliśmy morze z bli 
ska i pokochaliśmy je jeszcze 
bardziej — twierdzą zgodnie 
przyszli rybacy.

— Chyba i lekarz nikogo 
nie „odwali“ — domyślają się 
z nadzieją w glosie.

Teraz po pierwszym mor­
skim egzaminie 126 młodych 
ludzi stoi u progu spełnienia 
swym ambitnych zamiarów! 
po złożeniu uroczystego przy, 
rzeczenia w7 dniu 28 bm. sta 
ną się uczniami Szkoły Ry-

przeciągnęła się do późnych! bołówstwa Morskiego, 
godzin wieczornych. T. Ii
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Nowy Gdańsk Na marginesie wyborów do OK FM

Trzeba przywrócić ludziom wiarą 
w skuteczność pracy 
komitetów Frontu Narodowego

l;j fófó S££
Załoga restauracji „Pod 

Zieloną Bramą“ stanovjozo 
zasługuje na uznaniei Tak 
ceni patynę wieków i od­
budowę zabytków, że strze­
że się, by produkcja nie by-

Sesja MRN
w Sapanie

W n stępny piątek 26 bm. j 
Pr, zydium MRN w Sopocie 

o i ! jc sesję Miejskiej Rady 
Narodowej. Obrady rozpoczną 
się o godz. 8,30 w sali konfe­
rencyjnej. Rada wysłucha m. 
In, sprawozdania prezesa są­
du z działalności Sądu POwia 
towego w Sopocie i wybierze 
nowych ławników.

Ulica Bednarska jest frag- 
meutern dzielnicy, iv której do 
my budowane są z elemen­

tów prefabrykowanych.
Fot. Ferster

mw
teatry

GDAŃSK _ Teatr Wielki — 
„Matka“ — g. 19.

Młodz. Dom Kultury — ul. 
Wajdeloty 13 — „Freuda teoria 
snów" — g. 19,15.

Teatr przy ul. Białowieskiej
— „Ptak“ — g. 19.

GDYNIA — Dramatyczny —
, 63 piętro“ — g. 19.

KINA
\Vg inform Okr. Zarządu Kirs 

w Gdańsku 
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Salto mortale" od 1. 14 — NRF
— g 16, 18 i 20. „Kameralne“
— „Opowieść o złym wietrze“ — 
radź. — g. 9.30 i 10.30. — „Ju­
tro będzie za późno“ od 1. 16 
_ włoski — g. 11.30, 13.30, 18.30 
i 20.30. — „Ogrody na skałach“
— belg — g. 16.30 i 17.30. 
WRZESZCZ — „ZMP-Owiec“ — 
„Krwawa droga“ — od 1. 
14 —' jugosł. — g. 16, 
18 1 20. „Bajka“ — „Szajka z La 
wendowego wzgórza“ od 1. 12 — 
ang — g. 16, 18, 20. NOWY PORT
— „1 Maja“ — „Wesoły chło­
pak" od 1. 12 — radź. — g.
16, 18 i 20. OLIWA — „Delfin“
— „Ulica złoczyńców" od i, IG
— franc — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
godz. 14 — „Zdobycie Mount
Everest“ do piątku włącznie — 
„Trzej muszkieterowie“ od 1. 12
— franc. — g. 16, 18.30, 21. „At­
lantic“ — „Zakochani z Villa j 
Borghese“ od 1. 18 — włoski —j 
g. 16, 18 i 20. „Goplana“ —
„Maż dla Anny Zaccheo" od
18 — włoski — g. 16, 18.15 i 20.30 
GRABÓWEK — „Fala“ „Romans 
pajaca“ od 1. 16, — frane. — g. 
16, 18 i 20. CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „Kłamstwo Judyty''od 
1. 16 — węg. — g. 13 i 20. ORLO 
WO — „Neptun“ — „Kochajmy 
własne żony“ od 1. 14 — NRD
— g 16 i 18. RUMIA — „Auro­
ra“— „.Włóczęga“ od 1. 16, hind.
— g. 18 i 20. OBŁUZF, — „Zwiąż 
kowiec“ — „Salto mortale“ od 
ł, 14 — NRF — g. 19,30.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Osta 
ni występ Grocka“ od 1. 16 — 
franc. — g. 15.30, 17.30, i 19.30 
„Polonia“ — „Przed maturą" od 
1. 12 — jugosł. g, 16 i 18.

MUZEA
Gdańsk — Muzeum Pomorskie

— Wielka Wystawa Dzieł Sztuki 
—• otwarta codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków od godz 
10—15, w niedz. g. 10—18.

Muzeum Marynarki Wojennej
— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie próez ponie 
działków i dni poświątecznycb 
od g. 10—15, w niedz. i święta 
od 10 do 17. W dniach od 1. 10 
do 14 10. br. wstęp bezpłatny.

Klub Politechniki Gdańskiej — 
Gdańsk — wystawa akwareli 
prof. Jana Borowskiego czyn­
na w godz. od 10—19, w soboty 
od 10—13. W niedziele i święta 
wystawa nieczynna. Wstęp bez 
płatny.

WYSTAWY
Gdjmia — Świetlica PLO — 

ul. 10 Lutego 24 — Wystawa
prac malarskich prof. M. Mo- 
kw.y od g. 10 do 18 — wstęp
bezpłatny.

Sopot - Pawilony CBWA 
przy molo — XI Doroczna Wy­
stawa użręgowa Związku Poł- 
skieh Artystów Plastyków — 
malarstwo rzeźba i grafika 
czynna codziennie (oprócz po­
niedziałkowi od godz. 10—18.

Odznaczenia
państwowe 

sita zasltsżanpli 
oitynfeli 

Gdyni
Na ostatniej sesji Miej­

skiej Rady Narodowej w 
Gdyni członek Prezydium 
WRN w Gdańsku Leonard 
Lazarewicz wręczył wyso­
kie odznaczenia państwo­
we kilkunastu mieszkań­
com Gdyni.

Za 50-Ietnie pożycie maj 
żeńskie ZŁOTE KRZYŻE 
ZASŁUGI otrzymali PE- 
TRGNELA i PAWEŁ MO­
DRZEJEWSCY, ROZA­
LIA i JOZEF ROSIN oraz 
AUGUSTYN LIGHNAM, 
który odebrał również od­
znaczenie przeznaczone 
dla zmarłej żony ROZA­
LII.

Za ofiarną pracę zawodo 
wą ZŁOTYMI KRZYŻA­
MI ZASŁUGI odznaczono: 
DR JANINĘ PA SAKO­
WICZ, DR STANISŁAWA 
MAYA — pracowników 
Szpitala Epidemiologiczne 
go na Grabówku oraz KA­
ZIMIERZA GUMOW­
SKIEGO — rolnika. 
SREBRNE KRZYŻE ZA­
SŁUGI otrzymali: LEON 
HApKA — również ze 
Szpitala Epidemiologiczne 
go, JAN KOTWAS — pra­
cownik betoniarni, NIKO 
DEM MICHAŁOWSKI, 
TADEUSZ SOBCZAK, 
FRANCISZEK WITT- 
BRADT, JAN ZBI.EW- 
SKI — rolnicy. BRĄZO­
WE KRZYŻE ZASŁUGI 
otrzymali: RYSZARD
CHINCZEWSKI — pracow 
nik Prez. MRN, BOLE­
SŁAW WYSOCKI i ANTO 
NI MELCER — rolnicy.

Odbywające się obecnie w 
Gdańsku wybory do obwo­
dowych komitetów Frontu 
Narodowego nie spełniają 
swej właściwej roli. Kampa 
nia wyborcza, której jednym 
z zasadniczych celów jest 
zaktywizowanie społeczeń­
stwa, włączenie go do czyn­
nej pracy nad realizacją za­
dań i postulatów Frontu Na 
rodowego, w przeważającej 
mierze przebiega ślamazar­
nie, nie towarzyszy jej atmo 
sfera ożywienia polityczne­
go, pobudzająca inicjatywę 
mieszkańców, atmosfera nie 
zwykle cenna i pożyteczna.

Do 15 bm. odbyło się w 
Gdańsku tylko 25 proc. ogó­
łu zebrań wyborczych, co bu 
dzi poważne obawy, czy wy­
bory te zostaną zakończone 
w ustalonym terminie, tj. w 

i dniu 22 bm. Trzeba bowiem 
[pamiętać, że w dalszej kolej 
ności odbędą się wybory do 

! dzielnicowych i Miejskiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go w Gdańsku, a czasu jest 
niewiele, bo zbliża się szyb­
ko kampania wyborcza do 
Sejmu.

Dotychczasowy przebieg 
zebrań wskazuje na szereg 
niedomagań i słabości w pra 
cy obwodowych komitetów 
Frontu Narodowego. Były 
wypadki przesuwania termi 
nów zebrań, bo nie mogli się 
zebrać w komplecie człon­
kowie OKFN. Niejednokrot­
nie OKFN-y nie powiada­
miały wszystkich mieszkań­
ców o terminach zebrań, 
wskutek czego sale świeciły 
[pustkami. Przeciętna frek­
wencja na zebraniach wy­
borczych w Gdańsku nie 
przekracza obecnie 20 proc. 
mieszkańców. Jest to mało, 
stanowczo za mało.

Niewątpliwie jedną

załatwiane. Tymczasem zaś 
radni i pracownicy wydzia­
łów Prezydium MRN (o ile 
uczestniczą w zebraniu), no­
tują skrupulatnie uwagi, spo 
strzeżenia i postulaty miesz­
kańców, ale na tym wszyst­
ko się kończy... Rzadko, bar­
dzo rzadko dowiadują się o 
wynikach interwencji.

Te sprawy wywołują wie­
le złej krwi, podważają zau 
fanie i wiarę mieszkańców 
w skuteczność działania ko-

mm.urna
JESZCZE DO NIEDAWNA

...biura DBO w Lęborku mie­
ściły się w centrum miasta 
(przy FSS) i były czynne 
godż. 8—12 i 16—18. Było to bar­
dzo dogodne dla mieszkańców 
Lęborka. Obecnie biura przenie 
siono do składnicy opałowej (od 
ległej o półtora km od cen­
trum), a czynne są od godziny 
12—18.

Czy nie można by przywrócić 
przynajmniej dawnych godzin 
urzędowania?

Z. Winiarski 
korespondent

TO SIĘ CHWALI
13 ub. m. pisaliśmy o skar­

gach mieszkańców Gdańska na 
niedogodną porę sprzedaży w 
sklepie spożywczym MHD nr 1 
przy ul. Długiej. Dyrekcja MHD 
szybko zareagowała na notatkę 
i już od bież. miesiąca sklep 
znowu jest czynny od godz. 7 
do 22

Gdyby i inne instytucje tak 
postępowały, życie byłoby zna­
cznie wygodniejsze.

Z. Zawartko 
korespondent

BARDZO NIEBEZPIECZNE...
...jest skrzyżowanie dróg, wio 

dących z Gdyni do Wejherowa 
i Pucka. 7 ub. m. wieczorem 
wpadł do rzeki samochód ciężą 
rowy, na szczęście obeszło się 
bez ofiar W ludziach. Wypadek

mitetów Frontu Narodowe 
go, zniechęcają ich do czyn­
nego udziału w pracach tych 
komitetów.

Wydaje się, że właśnie 
teraz, w okresie kampani 
wyborczej do komitetów 
FN trzeba przystąpić do 
naprawy błędów i niedo 
magań. Rady narodowe 
muszą respektować postu­
laty i wnioski mieszkań­
ców i poprzez radnych czy 
pracowników poszczegól­
nych resortów7 informować 
komitety FN o wyniku za­
łatwienia takiej czy innej 
sprawy. Będzie to jednak 
możliwe wtedy, gdy w ze­
braniach FN większy niż 
dotychczas udział wezmą 
radni i przedstawiciele rad 
narodowych.
Kampania-wyborcza trwa... 

Trzeba włączyć do niej cały 
aktyw Frontu Narodowego, 
często dziś „rozproszkowa- 
ny”, trzeba — i to jest 
chyba najważniejsze — przy 
wrócić ludziom jak najszyb­
ciej wiarę w skuteczność i 
celowość pracy komitetów 
FN. (Boi.)

„Baba Jaga“
po raz
w Gdyni

Przedstawienie dla dzieci

nr7vr*7vn nkkiM frelć- ten Powinien być ostrzeżeniemprzyczyn iaK ms.Kiej ireK Jdla Wydziału Drogowego Prezy­
dium PRN w Wejherowie i spo 
wodować jak najszybsze umiesz

Miiodwołaisiie
Ciągnienie Wielkiej Lote­

rii Fantowej, organizowanej 
przez Miejski Komitet Odbu 
dowy Warszawy w Gdańsku 
i Gdyni, odbędzie się 21 bm. 
o godz. 11-tej w hali sporto­
wej Stoczni Gdańskiej.

Losy do nabycia jeszcze 
we wszystkich placówkach 
„Orbisu”.

wencji jest brak wiary w 
kuteczność działania komi­

tetów FN, które są często ic^en’e żar.ówki w lampie nad 
bezradne, gdy ludzie doma- piecznej pułapki 
gają się załatwienia swoich 
spraw i bolączek. Rady na­
rodowe i poszczególne insty 
tue je stale jeszcze margine­
sowo traktują wnioski korni 
tetów FN, niejednokrotnie 
nawet lekceważą je. Tak na 
przykład, mieszkaniec Wrze­
szcza Alfred Marchilewicz 
(zamieszkały przy ul. K. Ol­
szewskiego 11) od 4 lat bez­
skutecznie domaga się re­
montu uszkodzonego dachu, 
z którego woda leje się 
wprost do mieszkania. Proś­
ba jego do dziś nie jest za­
łatwiona w ZBM nr 2, cho­
ciaż nie raz i nie dwa poru­
szał sprawę na zebraniach 
Frontu Narodowego.

Takich przykładów jest 
wiele, można by je mnożyć 
w nieskończoność. Ludzie, 
wysuwając na zebraniach 
swoje bolączki, chcieliby 
wiedzieć, czy i jak są one

L WfBISZij Ü 
sprowadź« ć 
nowy s;s em 
trać y

Prasa szczecińska doniosła 
o nowych formach pracy nie 
których sklepów MHD. No­
wość polega na autonomii - 
sklepów. Dyrekcja narzuca 
kierownikowi sklepu tylko 
pewne wskaźniki, a więc mi­
nimalną wysokość obrotową 
wysokość funduszu płac, wy­
sokość nadwyżki do cdprowa 
dzenia i ogólny poziom kosz­
tów.

Zaopatrzenie sklepu nale­
ży do kierownika. Im bar­
dziej rzutki kierownik, wy­
kazujący inicjatywę i znają­
cy potrzeby klientów — tym, 
oczywiście, większy wybór 
towarów w sklepie.

Wysokość funduszu płac 
uzależniona jest od obrotów 
sklepu. W jednym ze skle­
pów szczecińskich zarobki 
personelu ukształtowały się o 
62 do 11 proc. wyżej niż do­
tychczas. Jeśli sklep osiągnie 
obniżkę kosztów, 50 proc. uzy­
skanej sumy dzieli się dodat­
kowo między personel. Przy 
takim zainteresowaniu ma­
terialnym personelu utargi 
sklepu wzrosły przeszło dwu 

„Baba Jaga“ pióra" Balbiny I krotnie. Ale też obsługa do- 
Horskiej dane będzie popada wszelkich siaran, aze- 
raz ostatni w dniu 21. bm. o ^y pozyskać klientelę: jest u-

ła zbyt współczesna, zbyt 
świeża,

Kto wie, czy kotlety scha­
bowe, siekane itp. potrawy 
mięsne nie pamiętają ^ np. 
uroczystego wjazdu do Gdań 
ska króla Zygmunta? Nie­
stety, konsumentom to nie 
odpowiada,

W ub, czwartek 11 bm. by 
leni świadkiem, jak 6 kon­
sumentów odstawiło talerze 
z otrzymanymi potrawami, 
krzywiąc się z obrzydze­
niem.

Cześ.
P, S. Jedno pytanie: że 

zabytki trzeba szanować — 
zgoda, ale dlaczego zupy po 
dawane w restauracji przy 
pominają pom.yje? I1 o prze­
cież ze starym Gdańskiem 
nie ma już nic wspólnego.

IMTUNABOWMOf
18 bm. odbędą się następują­

ce zebrania: OK FN nr 86 o
godz. 18 w szkole podstawowej 
nr 27,. Wrzeszcz, Srebrniki; OK 
FN nr 92 o godz. 18 w świetlicy 
stoczniowej, Wrzeszcz, Chrza­
nowskiego 49; OK FN nr 95 O 
godz. 18, Wrzeszcz, Leczkowa 
la; OK FN nr 109 o godz. 18, w 
świetlicy stoczniowej, Wrzeszcz, 
K. Marksa 135, OK FN nr 114 o 
godz 18 w świetlicy Ogródków 
Działkowych WPK GG. ul. Wi­
ta Stwosza, Oliwa; OK FN nr 
120 o godz. 18 w świetlicy SKB, 
Oliwa, ul. Asnyka 9; OK FN 
nr 123, o gc>dz. 18 w hotelu PKP, 
ul. Kołobrzeska.

Jan Samp
korespondent

TYLKO SZYLD...
...informuje klientów, wcho­

dzących do sklepu MHD nr 3 
przy ul. 1 Maja w Pruszczu Gd., 
że sprzedaje się tam prócz tek- 
stylii obuwie. Wewnątrz sklepu 
obuwia nie ma ani śladu.

Radzimy albo zmienić szyld, 
albo sprowadzić obuwie

E. Borowezak 
korespondent

W CZASIE BUDOWY 
PRZEDPROZY...

...przy kamieniczkach nr 1—10 
przy Długim Targu w Gdańsku 
wyjęto kilka wzierników stalo­
wo - szklanych, służących jako 
świetlniki do piwnic. Walają się 
one do dziś w gruzach, lub są 
zupełnie zniszczone.

Tyle piszemy o potrzebie za­
bezpieczania na ulicach otwo­
rów piwnicznych, a tymczasem 
sami niszczymy gotowe zabez­
pieczenia (w każdym wzierniku 
jest 40 szklanych kafli). Może 
ZBM wytłumaczy się jakoś z tej 
wziernikowej historii?

Z. Zawartko 
korespondent

godz. 12 w Teatrze Dramaty­
cznym w Gdyni.

Bilety do nabycia tylko w 
„Orbisie“ w Gdyni, a w dniu 
przedstawień a w kasie tea­
tru od godz. 10.

---- y,----

ftieroftca PKS
spowodował śm.eić
3-letmego chłopca

Wczoraj pisaliśmy o zastra­
szającym wzroście wypad­
ków drogowych w trójmieś- 
cie. I oto znowu w dniu 16 
bm. o godzinie 13.40 zdarzył 
się na ul. Kartuskiej w Gdań 
sku wypadek samochodowy, 
w którym poniósł śmierć na 
miejscu 3-letni Andrzej Sta- 
chowski.

Jadący z nadmierną szyb­
kością autobus PKS, prowa­
dzony przez kierowcę Włady­
sława Szydłowskiego z Gdań­
ska podczas nieprawidłowe­
go manewrowania na jezdni 
najechał na dziecko, powodu­
jąc jego natychmiastową 
śmierć. Na miejscu wypadku 
znaleźli się natychmiast bie­
gli i prokurator, którzy 
stwierdzili, iż całkowitą winę 
za wypadek ponosi kierowca 
Szydłowski.

przejma, zapobiegliwa, dba o 
czystość sklepów, o wybór 
towaru, często zmienia wy­
stawy. Oczywiście przy tym 
systemie personel sklepowy 
musi mieć pojęcie o handlu, 
można więc wprowadzać no­
we tam, gdzie obsługa posia­
da kwalifikacje handlowe.

Rezultaty eksperymentu 
okazały się więc nadspo­
dziewane — ku zadowole­
niu zarówno klientów, jak 
i personelu — i z korzyś­
cią dla państwa, które nie 
ponosi skutków mank.

W Szczecinie już zaczy­
nają pracować po nowemu. 
A kiedy doczekamy się ta­
kich sklepów w trójmieś-
cie? (zg)

Zgon
Remigiusza

Fitkała
W dniu 10 bm. zmarł 80- 

letni mgr. REMIGIUSZ 
FITKAŁ, wieloletni kores 
pondent „Dziennika Bałtyc 
kiego” z Sopotu.

Cześć jego pamięci!

Plenarne 
posiedzenie 
SI Fi w Gdyni

Miejski Komitet Frontu 
Narodowego w Gdyni zawia 
damia, że dzisiaj 18 bm. o 
godz. 12 (a nie jak informo­
wano o godz. 18) odbędzie 
się w Domu Kolejarza przy 
ul. Jana z Kolna plenum 
sprawozdawczo - wyborcze 
gdyńskiego MK FN. O wzię­
cie udziału w plenarnych 
obradach proszeni są wszy­
scy aktywiści Frontu Naro­
dowego.

•----------© —

Kurs
historii
sztuki

Dnia 18 bm. rozpoczyna 
się druga seria wykładów kur 
su historii sztuki. Pierwszy 
wykład — „Z zagadnień ogól­
nych historii sztuki“ — wy­
głosi mgr Lech Krzyżanowski 
o godz. 18 w sali Muzeum Po 
morskiego, po czym słuchacze 
będą mieli możność dokładne 
go zwiedzenia pod kierun­
kiem pracowników muzeum 
wystawy dzieł sztuki, przeka­
zanych przez ZSRR.

Przed wykładem odbędzie 
się krótkie zebranie informa­
cyjne ze szczegółowym omó­
wieniem programu kursu.
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I Osobliwe szkoły 1
A>OÓOOOOOOOOOOOOOO >c<x>ooooooooooooo<x

DY2,(JRY APTEK 
od dn. 13. 10. do dn. 19. 10. 56 r.

Gdańsk — Apteka Nr 2 — ul 
Łąkowa 16 i Apteka Nr 21 — ul 
Jedn. Robotniczej 111 (Orunia) 
Wrzeszcz — Apteka Nr 7 — ul. 
Grunwaldzka 83. Oliwa — Apte­
ka Nr 17 — ul. Kaprów 4. Nowy 
Port — Apteka Nr 4 — ulica 
Ol wska 83/4 — stały dyżur noc­
ny. Sopot — Apteka Nr 15 — 
ul. Rokossowskiego 21. Gdynia 
— Apteka Nr 13 — ul. Staro- 
wiejska 34. Orłowo — Apteka 
Nr 20 — ul Boh. Stalingradu 
66 — stały dyżur nocny. Obłu- 
że — Apteka Nr 63 — ul. Bed­
narska U — stały dyżur nocny

Ostry dyżur w zakresie chi 
rurgii pełni: II Klinika Chirur 
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 822-65 
do 7 — Biuro wezwą* — «ojw

Okazuje się, że na świecie niewielu jest ludzi tak napra 
■wdę stale zdrowych. Chorują dorośli, chorują i dzieci. Cho­
re dzieci — zdarza sic — leżą wśród dorosłych albo na kli­
nikach dziecięcych, a gdy już czują sic nieco lepiej, zaczy­
nają się nudzić i czasami, powiedzmy szczerze, nawet się 
demoralizują pod wpływem nie zawsze dobranego towarzy­
stwa. ...

Już w r. 1949 prof. Brokman zaimc.iował przy Klinice 
Dziecięcej AM w Gdańsku (wewnętrznej) zajęcia z dzieć­
mi, a równocześnie prof. Maciejewski zorganizował to sa­
mo przv oddziale chirurgii dziecięcej. Przekonano się, że 
nauka nie tylko nie przeszkadza leczeniu dzieci, lecz doda 
je im wewnętrznego bodźca i dodatnio wpływa na ich stan.

Dodatnie skutki zajęć z dziećmi (i z przedszkolakami i 
ze szkolnymi) byłv tak widoczne, że już w r. 1950 powsta 
ła szkoła podstawowa nr 1 przy Klinice Dziecięcej na tere­
nie Akademii Medycznej we Wrzeszczu (numeracje szkoła 
otrzymała w roku 1953).

W rezutacie jest takich 
szkół więcej, a więc poza tą 
szkołą nr 1 powstaje nr 2 i 
obejmuje dzieci rozproszone 
po wszystkich klinikach przy 
ul. Dębinki (okulistyka, der­
matologia, laryngologia, neu­
rologia, psychiatria).

Powstaje szkoła nr 3 wsku­
tek przeniesienia chirurgii

stu. A część dzieci mieści się 
też w szpitalu przy Kartus­
kiej. Szkoła nr 3 powstała w 
r 1953, a w r. 1955 utworzono 
szkołę przykliniczną w Gdy­
ni.

Nauczycielstwo, pracujące 
w tych szkołach, ma ciężkie 
zadanie do spełnienia. Nau­
ka odbywa się w osobliwie

dziecięcej do szpitala im. Ko trudnych warunkach. Tu cho
pernika (ul. Świerczewskie­
go). Liczba dzieci przebywa­
jących tam dochodzi do dwu-

dzi nie tylko o przerobienie 
materiału, ale i o to, żeby, 
dając dzieciom zajęcie, zapo­

biec załamaniu się psychicz­
nemu chorych. Na klinice dziś 
cięcej przebywa wiele dzieci 
chorych na zapalenie opon 
mózgowych, reumatyzm, ner­
ki, cukrzycę, choroby przew­
lekłe, więc co kilka miesięcy 
dzieci wracają na klinikę, 
przerywając normalne zajęcia 
szkolne. Gdyby nie szkoła 
przykliniczną, nie dałyby so­
bie rady z programem szkol­
nym.

Cóż dopiero mówić o malej 
Zosi Gad, która właściwie stale 
przebywa w klinice i szkoła 
przykliniczną stała się dla niej 
szkołą macierzystą — tu bo­
wiem przerobiła klasy I, II, 
III i IV, wyróżniając się pilno­
ścią w nauce i dobrymi wyni­
kami oraz wielka zręcznością w 
haftowaniu i wszelkich dostęp- 
rych jej robotach ręcznych.

A Grażynka Rzewuska z Mal­
borka, która już 8 razy była na 
klinice (gościec, zapalenie osier 
dzia i in.), a została jednak pro 
mowana do klasy VII.

Oczywiście, nauczyciele są 
w ścisłym kontakcie z leka­
rzami, którzy mogą w razie 
konieczności przerywać zaję­
cia.

Był na klinice chłopak z 
nadwyrężoną korą mózgową 
po wypadku (oczywiście, za­
bawa z powojennym niewy­
pałem), Lekarze wyrażali spe 
cjalne uznanie nauczycielowi

Kaniokowi, który, pracując 
usilnie nad chłopcem, za po­
mocą ćwiczeń, przeprowadza 
nych jak z głuchoniemymi, 
doprowadził do tego, że chło­
piec stopnio-wo odzyskał mo­
wę.

Praca nauczycielska w ta­
kiej np. szkole nr 1 przy Kli­
nice Dziecięcej Akademii Me 
dycznej jest mocno utrudnio­
na. Na sali mogą być dzieci 
wszystkich siedmiu klas 
szkoły podstawowej. Niektó­
re z nich są ciężko chore, 
mogą się odbywać jakieś za­
biegi (zastrzyki, kroplówki, 
transfuzje), jak to na sali. Te, 
które mogą się uczyć, są z 
różnych szkół, a leży ich w 
rozmaitych salach do 40. Ma­
jąc przygotowane konspekty 
lekcji nauczycielka musi 
wszystkim dzieciom poroz­
dzielać odpowiednie ćwicze­
nia, a potem kolejno zająć się 
każdym. Żadna lekcja prze­
cież nie może się odbywać zu­
pełnie normalnie, najczęściej 
zdarza się coś na sal-, co na 
chwilę czy na dłużej przesz­
kodzi nauczycielce.

A któż może mieć za złe 
nauczycielom, którzy, wie­
dząc o tym, że dziecko ma 
przed sobą bardzo niewiele

życia, promują je jak najła 
godniej, żeby się rozradowa­
ło swoją promocją, żeby się 
poczuło w ten sposób mocniej 
w życiu osadzone. Dziecko 
trzyma swoją cenzurkę w 
szczupłych rączkach i mówi 
w dniu odwiedzin matce:

— Aha, jestem już w IV 
klasie. To chyba na pewno 
wyzdrowieję? Nie?

— Ależ tak — powiada mat 
ka, kryjąc łzy... — Taka dziel 
na z ciebie dziewczynka. Już 
w IV klasie.

Dziecko jest szczęśliwe w 
tej chwili. Jakiż biurokratycz 
ny przepis zabroniłby dać ma 
łej zastrzyk takiego szczęścia 
na tej zasadzie, że z zadania 
mi arytmetycznymi niezupeł­
nie jest w porządku?

Szkoły przykliniczne „ speł­
niają swoje zadania wśród 
wielu trudności. Dobrze, że 
się im udało uzyskać pokój 
na kancelarię. Parę lat temu 
i tego nie miały.

Zaczął się rok szkolny. Ży­
czymy nauczycielstwu jak 
najmniej smutków, a jak naj­
więcej radości w pracy z cho­
rymi dziećmi.

Eugenia Kobylińska

Schik
NASZEJ KRYTYKI

NIE WOLNO PODW YŻSZAĆ
OPŁAT ZA TRAMWAJ

W odpowiedzi na propozy­
cje naszych czytelników zao­
krąglenia opłat za przejazdy 
tramwajowe do 50 gr. z prze 
znaczeniem pięciogroszówek 
na budowę teatru, Woj. Za­
rząd Gospodarki Komunal­
nej i mieszkaniowej przy Pre 
zydium WRN w Gdańsku do­
nosi, że

„obowiązująca taryfa o- 
płat za korzystanie z usług 
komunikacyjnych ustalona 
zarządzeniem Ministra Gos 
podarki Komunalnej z 
dnia 3.X. 1351 r. (Monitor 
Polski nr 98 poz. 1391) nie 
może ulec zmianie.

Ministerstwo Gosp. Ko­
munalnej pismem z dnia 
15.X. 55 r. zakazało pod­
wyższania opłat we włas­
nym zakresie.

W najbliższym czasie zo­
stanie wprowadzona w ży­
cie nowa taryfa opłat, któ­
ra rozwiąże również zagad 
nlenie pięciogroszówek.
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SMiAtOi umetäe
Coś dla smakoszów

W tym miesiącu już po 
raz drugi sprzedano mi w 
sklepie WCH w Sztumie ze­
psuty towar, a mianowicie 
paczkę „krajanki luksuso­
wej” wytwórni „Wolność” w 
Elblągu.

Kierownik sklepu nie 
chciał przyjąć mojej rekla­
macji twierdząc, że towar 
nie od niego pochodzi. Dla 
udowodnienia kupiłem więc 
trzecią paczkę krajanki i o- 
tworzyłem w obecności kie­
rownika i świadków. Wobec 
tak oczywistego dowodu kie 
równik zwrócił mi pieniądze 
za 2 paczki, ale reszta towa­
ru pozostanie w sklepie do 
dalszej sprzedaży, bo kierów 
nik nie wie, co w paczkach 
siedzi, a odpakować mu nie 
wolno.

Paczkę zepsutej krajanki 
pokazywałem następnie wła 
dzom miejscowym — byłem 
w Wydz. Handlu Prezydium 
PRN, byłem w Stacji Sani­
tarnej, trafiłem wreszcie do 
PIH — wszędzie odpowiada­
no mi, że nie mają prawa 
interweniować w sklepach

Jdakcji. Przeczytaliśmy skargę, 
podpisaną przez kilkanaście o- 
sób. Czytamy w niej gorzkie 
uwagi o kotletach na nieświe­
żym tłuszczu, twardej pieczeni 
i innych niesmacznych potra­
wach. Może i dyrekcja SZG pra 
gnęłaby zapoznać sie z tym ze­
szytem?

KU CZCI WIELKIEGO 
PISARZA

O ile pamiętam — pisze ob. 
Z. Czajkowski z Sopotu — do 
września 1939 roku stał w Gdy­
ni przy ul. Świętojańskiej na ro 
gu 10 Lutego domek, w którym 
mieszkał ongiś STEFAN ŻE­
ROMSKI.

W miejscu zburzonego w cza 
sie wojny domku założono po 
wojnie ładny zieleniec z ruch­
liwa alejką.

Stawiam pod rozwagę Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gdyni, aby zielen'ec ten 
nazwać imieniem Wielkiego Pi­
sarza, który — jeden z nielicz­
nych pisarzy polskich — tak u- 
kochał nasze morze Przy alej 
ce na skwerku warto by nawet 
postawić jak^ś znak pamiątko­
wy.

HĄitn$led>A REDMCW
Danuta Terlecka, "Wrzeszcz. — 

Sprawa doręczania listów i pa-

Zyska naprawdę sport

Z 2.000 kół - 600 klubów
(Obsługa własna)

Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach Sekreta­
riat CRZZ rozpatrzy sprawę nowej organizacji związkowe­
go ruchu sportowego w Polsce.

Dotychczasowa organizacja spowodowała bowiem, z jed­
nej strony oderwanie się związków zawodowych od podsta­
wowych form wychowania fizycznego, a z drugiej — zbiu­
rokratyzowanie zrzeszeń sportowych i zawężenie działalno­
ści do skromnej czołówki.

WCH. Tymczasem towary w,czel{ <w 1 Klinice Położnictwa
men U Chorób Kobiecych Akademiisklepach WCH sprzedawane Medycznej w Gdańsku uregulo-

są me tylko wojsku, ale i ca ----- *--•*•
łemu społeczeństwu miasta 
Sztumu. Któż więc ponosi 
odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy?

Antoni Grabowski 
Sztum

Do listu dołączona była 
paczka nieszczęsnej kra­
janki. Wąchaliśmy... coś 
okropnego! RED.

(tfUinyck UST/łCH
DZIEWICZO CZYSTY 
ZESZYT...

...wyjął z biurka kierownik re 
stauracji „Dworcowej" w Sopo 
cie, gdy klienci zażądali książki 
zażaleń. Jeśli książkę zażaleń, 
która — jak wiadomo — powin 
na być ponumerowana i dostęp 
na dla publiczności, preparuje 
sie na poczekaniu na żądanie 
klientów, nie można sie dziwić, 
że klienci nie mają zaufania do 
tego sposobu składania skarg. 
Przynieśli wiec książkę do re-

wana jest odpowiedn m zarzą­
dzeniem wewnętrznym. Zarzą­
dzenie to pozwala doręczać pacz 
ki, owinięte w czysty papier, 
do oddziałów zamkniętych (po­
łożniczych) między godz. 15 a 
17 przez specjalnego łącznika. 
W żadnej z klinik innych spe­
cjalności paczki nie są rozno­
szone przez personel. Do obo­
wiązków portiera nie należy do 
ręczanie jakichkolwiek paczek 
czy listów, a zatem pretensje 
tyczące odmówienia doręczenia 
z'ół przez portiera są nieuza­
sadnione. Inna sprawa to nie­
grzeczne zachowanie się por­
tiera wobec Was — z wypadku 
tego wyciągnięte zostaną wobec 
portiera konsekwencje służbo­
we.

tfomitymmym
Kolekcja rzeczy znalezionych 

znów nam się powiększyła o 
dwa klucze 1 damskie rękawic/ 
ki. Zainteresowanych prosimy o 
przyjście do naszego działu

Projekt przewiduje, że w 
miejsce 2.000 kol sportowych 
powstać ma 600 klubów wy­
czynowych, posiadających o- 
sobowość prawną, pełną au­
tonomię, zabezpieczone finan 
se i własne obiekty sporto­
we. Kluby te będą organi­
zacyjnie podporządkowano 
w okresie przejściowym (do 
końca 1957 r.) radom głów­
nym zrzeszeń, a po ich zli­
kwidowaniu związkowej ra­
dzie kultury fizycznej przy 
CRZZ.

Podstawową komórką, któ 
ra krzewić będzie wychowa­
nie fizyczne — sporty maso­
we i niekwalifikowaną (po­
czątkową) turystykę będą 
sportowo - turystyczne kola 
zakładowe podporządkowane 
radom zakładowym. Spor­
tem masowym i turystyką 
kierować będą związki za­
wodowe poprzez społeczne 
zespoły zarządów okręgo­
wych i zarządów głównych 
(te ostatnie będą ponadto 
miały skromny 2 — 3-osobo- 
wy aparat etatowy). W ska­
li krajowej podlegać one 
również będą Związkowej 
Radzie Kultury Fizycznej.

Z dniem 1 stycznia. 1957 r. roz 
poczyna się likwidacja rad okrę 
gowych sportowych zrzeszeń 
związkowych (potrwa 3 miesią­
ce). We wszystkich dyscyplinach 
zlikwidowane zostaną centralne 
mistrzostwa zrzeszeń. Skończy 
się też w olbrzymiej większości 
obozomania. Aparat etatowy zo 
stanie zmniejszony o blisko 300

osób. Wraz ze zmniejszeniem 
wydatków na obozy i wątpliwej 
wartości mistrzostwa zrzeszenio 
we (najczęściej dublowano mi­
strzostwa terytorialne) otrzyma 
my milionowe oszczędności Dla 
przykładu:

Na obozach sportowych zaosz­
czędzimy — 6 min., na etatach 
7 min. 600 tys., na centralnych 
mistrzostwach zrzeszeń — 6
min, 300 tys. Razem 19 min. 900 
tys. Co się stanie z tymi kwo­
tami?

Dotychczas na działalność kół 
sportowych CRZZ przeznaczała 
51 min. zł. Dalsze 52 min. (ra­
zem 103 min.) szły na admini­
strację rad głównych i okręgo­
wych, imprezy centralne, obozy, 
remonty i konserwacje urządzeń 
sportowych.

Dzięki wspomnianym osz­
czędnościom będizie można 
na rok 1957 — podnieść do­
tacje na kluby sportowe do 
65 min. (14 min. więcej niż 
poprzednio na koła), poza 
tym na masowy ruch spor­
towy przeznacza się 42 min. 
(w sumę tę wliczono 12 min. 
przeznaczonych z funduszu 
k. o. na imprezy w ramach 
świątecznego wypoczynku). 
Zyska więc kolosalnie sport 
masowy, który praktycznie 
wiele tracił na powiązaniu 
ze sportem wyczynowym. 
Równocześnie należy dodać, 
że do sum na sport wyczy­
nowy dochodzi 86 min. zł wy 
gospodarowanych w 1955 r. 
przez koła z imprez włas­
nych.

By zapewnić dopływ ka­
dry społecznych organizato­
rów i instruktorów, Związ­

kowa Rada Kultury Fizycz­
nej zamierza uruchomić ośro 
dek szkoleniowy w Chyli- 
cach oraz wystąpić z wnio­
skiem do Rady Państwa o 
zatrudnienie instruktorów 
WF przez zakłady pracy. I

Jeszcze kilka ważnych 
punktów projektu. Obiekty 
sportowe mają być bezpłat-j 
nie udostępniane młodzieży, j 
By nie dopuścić do likwida-i 
cji popularnych dyscyplin,! 
lecz nie przynoszących do-j 
chodu, jak np. lekkoatlety-j 
ka, pływanie czy siatkówka 
(może zaistnieć taka sytua­
cja, że niektóre kiuby zech­
cą tylko forsować dochodo­
we dyscypliny jak piłkę noż 
ną czy boks) — Związkowa 
Rada Kultury Fizycznej re­
gulować będzie te sprawy za 
pomocą dotacji. Kluby łą­
czyć się mogą w federacje w 
ramach swych zawodów czy 
resortów — np. federacja 
klubów kolejarzy, górników, 
hutników, włókniarzy czy 
budowlanych.

Wydaje nam się, że osz­
czędności w sporcie, dalsze 
jego odbiurokratyzowanie i 
dalsza decentralizacja nie 
powinna się ograniczyć tyl­
ko do związków zawodo­
wych. Powinna objąć rów­
nież inne piony sportowe. 
I tak np. gdy w sporcie 
związkowym na 140 tys. 
sklasyfikowanych zawodni­
ków (ci pozostaną na pewno 
w klubach) zatrudnionych 
będzie 267 pracowników eta 
towych, zrzeszenie „Start' 
mające 13 tys. sklasyfikowa­
nych sportowców zatrudnia 
obecnie 210 pracowników 
etatowych. Również i tu czas 
na odbiurokratyzowanie.

A. Skot.

Koszykarze 
czechosłowaccy
grajq w piqtek 
w Gdańsku

Oczekuje nas interesujące 
spotkanie koszykówki męs- 
skiej pomiędzy czechosłować 
kim zespołem Slavia (Brno) i 
Spartą (Gdańsk). Spotkanie 
to odbędzie się w piątek 19 
bm. w bali Budowlanych 
przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu. Począiek o godzi­
nie 19.

Zespól Siavii należy do czo' dzynarodowe 12.20 - Przer 
,, . . , ,. . . wa lok. 15.00 — Program 1 ko-łouki czechosłowackiej i w o- muniliaty lok. 15.05 - program
gtatniCii rozgrywkach mi- dnia. 15.10 — Melodie ludowe
strzowskirh i ligi zajął czwar 
te miejsce.

Gdańszczanie obiecują so­
bie dużo po tym spotkaniu, 
uważając je za ostatni spraw­
dzian swej formy przed roz­
poczynającymi 6ię 28 bm. roz

W RADIO!
na fali średn. 23® m 

CZWARTEK — 18. 10. 1956 R. 
6.51 — Gimnastyka 7.00 —

Stan pogody i DZiENNIK. 7.10
_ Muzyka ludowa. 7,30 — Wiad.
7,36 — Utwory charakterystyez 
ne. 7.45 — Aud. szkolna. 8.00 — 
Wiad 8.06 — PRZEGLĄD PRA­
SY. 8 15 — Muzyka taneczna.
8.30 — Wiad. 8.36 — Koncert so 
listów. 9.00 — Audycja dla kl. 
IV. 9.20 — Koncert 10 00 — Kurs 
jęz. rosyjskiego. 10.20 — Muzy­
ka. 11-00 — Audycja dla klasy
VII. 11.30 — Koncert solistów
11.55 — Serwis CZR V1 dla ryba 
ków — lok 11.57 — Sygnał cza 
su i nejnał. 12.04 — Wiad. 12.10 

Felieton na TEMATY MIĘ-

Prowansji 15.3o — Aud. dla 
dzieci. 16.00 — Wiad. 16.05 —
Koncert rozr. 16.50 — Aud. le­
karska „Szkoła matek". 17.00 — 
Muzyka — lok. 17.30 — O Fil­
harmonii Bałtyckiej — lok, 
17.40 — Dziennik Wybrzeża — 
lok. 18.00 — Muzyka — lok.
18.10 — Rep. pt. „Doświadczenia

grywkami"ligowymi. Fonie-1{£»,£ g® 
waż egzaminator będzie close na> 19.25 _ problemy niemiec­

kie — lok 19.40 — Muzyka — 
lok. 20.00 — DZIENNIK. 20.15 — 
Kronika sportowa. 20.25 — Od­
powiedzi fali 49. 20.40 — „Czło 
wiek i cień“ — słuch. wg. sztu 
ki Eug. Szwarca. 22.34 — Aktu­
alności Wybrzeża — lok. 22.44 — 
Muzyka taneczna. 23 50 — OST. 
WIADOMOŚCI.

surowy, należy się spodziewać 
interesującej walki.

10-lecie Lech i i
Kilkakrotnie podawaliśmy już 

przy różnych okazjach informa­
cje o obchodzonym obecnie 
przez gdańska Lechię 10-lcciu 
jej istnienia. Wprawdzie 10 lat 
(a właściwie 11) to w porówna­
niu z takimi jubilatami, jak 
Cracovia czy Wisła (obchodziły 
w tym roku swe 50-Iecia), to 
niewiele, jednak Lechia tak nie 
rozerwalnie związana jest z ży­
ciem sportowym Wybrzeża, że 
warto poświęcić jej troche miej 
sca na naszych szpaltach.

W najbliższych dniach zamie­
ścimy historie powstania Łe» 
chii, jej dzieje w ciągu ostat­
nich 11 lat oraz osiągnięcia i 
braki w pracy.

••— «»- —

Dziś zebranie
w sprawie'
młodzieżowej

W dniu dzisiejszym o godzi­
nie 10 w sali Zarządu Miejskie­
go ZMP w Gdańsku przy ulicy 
Kniewskiego 11 odbędzie się or­
ganizowana przez ZG ZMP na­
rada w sprawie turystyki mło­
dzieżowej.
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..CZYTELNIK“
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego' przylmuja 
.istonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena prenumę 
raty wynosi kwartalnie 15 zl
.Dziennik Bałtycki“ można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników

* czasopism.
Druk: Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk

Zam. A/431 — W-7-3373

Jmż pojutrze

twój los może wygrać na lołerii
Najwyższy czas

kupić los w kolekturze P.M.L.
1944-K r

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI

rDYNIA - Oksywie. _Willa 
ńętrowa, dwunastoizbowa, 
a własnej parceli, 400 m, 
araż (140.000) — sprzeda
'unkt Usługowy Nierucho 
ności, Wrzeszcz. Gałczyń- 
klego 4. tel. 430-33, który 
:upuje — sprzedaje wille, 
Tace, domki, gospodar- 
twa rolne. G-11882

ZAMIENIĘ mieszkanie, po 
kój z kuchnia, łazienka, 
na dwa pokoje z kuchnią, 
Gdańsk, Elbląską 57 m. 5, 
godz. 14—17. G-11871

BARAK murowany, jedno­
rodzinny w Gdyni , U _ - 
Demptowo. ul. Rybińskie­
go 68, (dojazd linią auto­
busowa nr 114) — sprze
dam. P-3999

NIERUCHOMOŚĆ z więk­
szym lokalem handlowym 
w centrum Gdyni od wła­
ściciela kupię, Oferty: Bin 
ro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk, pod .,11814".

G-11314

WILLĘ czynszowa w Gdy­
ni sprzedam. Wiadomość: 
w kiosku „Ruchu", Sopot 
Stalina 695. P-4004

KUPNO

DWÖCH plastyków poszu­
kuje pomieszczenia z tele­
fonem na pracownię. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „11873".

G-11873

GDYŃSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE

zakupią
JEDNĄ SPIRALĘ 
HYDRAULICZNĄ 

dług 20 m, średn. 0,5 — 
wzgl. 3/8 cal.

GDYNIA.
ul. Abrahama 91 
Dz. Adm. Gospod.

11752-G

ZAMIENIĘ mieszkanie po­
kój z kuchnią, ogródkiem, 
możliwością trzymania in­
wentarza, na dwa pokoje 
z kuchnią lub 1 większy. 
Orunia. Radlińska 24/4,

G-11862

SAMODZIELNE mieszka­
nie trzypokojowe z kuch­
nią, łazienka, zamienię na 
2 samodzielne mieszkania, 
2 pokoje małe z kuchnią, 
1 pokój z kuchnia wygo­
dami w trójmieście. Wia­
domość: Wrzeszcz, Konra­
da Wallenroda 27/3.

G-11388

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem 

w Gdańsku 
ul. Stągiewna 21/22 
zakupi natychmiast 

KOMPLETNY 
DYFERENCJAŁ 

do samochodu osobowego 
Fiat 1100 4-osob. — tak 
ze źródeł państwowych 

jak i prywatnych.
Telef. 315-08.

11907-G

REPASACZKA potrzebna. 
Wiadomość: Gdańsk, Pod­
wale Staromiejskie nr 99.

G-11876

BRON myśliwską, kulowa, 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk, — pod 
„11883“. G-11883

BARAK przenośny około 
60 m kw. powierzchni ku­
pię. Oferty z podaniem ce 
ny: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa", Gdańsk, ood „Barak".

G-11899

KAWALER krawiec poszu 
kuje pokoju przy rodzinie 
w Gdyni. Skwer Kościusz­
ki 15/1, tel. 34-91. P-3993

SAMOTNY poszukuje po­
koju w trójmieście- — 
Czynsz do ustalenia. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra-
a‘‘, Gdańsk, ood „11853".

G-11853

D ACIIÖ W CZARKĘ do wy­
robu dachówek cemento­
wych % podkładkami ku­
pię lub wydzierżawię O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń .Pi­
sa", Gdańsk, nod . Erbe 

G-1.1980

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, łazienka w 
Szczecinie - Pogodno, na 
oodobne w trójmieście. - 
Bliższych danych udziel 
Tułbak Zdzisław, Gdynia 
Al. Zwycięstwa 36/104.

P- 3922

ZGUBY

POMOC domowa w śred­
nim wieku potrzebna. Re­
ferencje konieczne. Osobi­
ste zgłoszenia: Wrzeszcz — 
ul. Bohaterów Ghetta War 
szawskiego 8 m 1. P-4001

KRAWIEC od zaraz po­
trzebny. Gdańsk, Święto­
jańska 70/71. G-11882

POMOC domowa dochodzą 
ca z referencjami potrzeb­
na. Zgłoszenia od godz. 20 
Sopot, Dzierżyńskiego 29 
m. 4. P-4003

ZGUBIŁEM legitymację - 
szkolną. — Chomicz Ro­
muald, Gdańsk - Orunia. 
Zawiejska 22. G-11867

ŻURAWSKI Antoni — On
ni a, Sandomierska 42, zgu­
bił legitymacje służbowa.

G-11863

NAUKA
KORESPONDENCYJNE —
kursy księgowości, steno 
grafh, języków, Łódź 1 — 
skrytka 297. PG-3585

PRACUJĄCYM 1 studen­
tom odstąpię pokój. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra-

Gdańsk, nod „11868
G-11868

PRACA
POMOC domowa potrzebna 
od zaraz (jedno dzieckoi 
Wrzeszcz. Karola Marksa 
119/2, zgłoszenia po 17.0-118’*'

FRYZJER od zaraz potrzeb 
ny. Orunia, Podmiejska 14 

G-11898

DUZE SZAIUSk
111180

T0TALIZAT0
SPORTOWY

FACHOWCY POSZUKIWANI

15 tokarzy i 7 stolarzy na prace akordowe za­
trudni od zaraz Gdyńska Stocznia Remontowa 
w Gdyni. Reflektujemy na siły wykwalifikowa­
ne z "dużą praktyką w zawodzie tokarza. Zgła­
szać się poprzez Samodzielny Oddział Zatrud­
nienia w Gdyni. 2027-K
40 wykwalifikowanych skubaczek do skubania 
drobiu zaangażuje Zakład Jajczarsko - Drobiar­
ski, Gdańsk - Zaspa. Praca w akordzie, przecięt­
ny zarobek 1200—1500 zł. Zgłaszać się w sekcji 
kadr. Dojazd tramwajem nr 5 z Wrzeszcza.

2019-K
11 robotników niewykwalifikowanych, 1 ślusa­
rza, 1 murarza, 1 cieślę, 1 stolarza, 1 tokarza
zatrudni natychmiast Zespół Elektrowni Oło- 
wianka w Gdańsku, ul. Ołowianka 1, tel. 324-51. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 11886-G
Palaczy c. o. i pomocników, murarzy i pomocni­
ków zatrudni Stocznia im. Komuny Paryskiej. 
Wynagrodzenie wg stawek stoczniowych. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr Stoczni przy ulicy 
Czechosłowackiej 3 od godz. ,7—15-ej. 2029-K

MOTOCYKL „Jawa" na 16 
— sprzedam — Gdańsk - 
Wrzeszcz. Kościuszki 100 
m. 2, od 15. G-11869

MOTOCYKL „Iż“ 350, no­
wy i radio „Daugawa" — 
sprzedam. Oliwa Orkana 1. 
od 17—18. G-11874

PIEC kaflowy, przenośny 
sprzedam. Oliwa, Bitwy 
Oliwskiej 29/1. Oglądać: 
przed południem lub wie­
czorem. G-118G1

KRAWIEC spodniarz, moż 
liwie z karta rzemieślniczą 
natychmiast potrzebny. Re 
flektuje się na pierwszorze 
dną silę. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa', Gdańsk, 
pod „11903". G-11903

^roTne

PRZYJMĘ przedstawiciel­
stwo na Wybrzeże (arty­
kuł poważny, atrakcyjny). 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“. Gdańsk — pod 
„11878" lub tel 410-38.

G-1K878

NORKI szafirowe i platy­
nowe przyjmę na wychów 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„11824". G-11824

ZGINĄŁ pies — biały pe­
kińczyk. Ostrzegam przed 
kupnem. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem, Wrzeszcz 
— ul. Dzielna nr 12.

G-11858

PRZYBLĄKAŁ się owcza­
rek alzacki. Po trzech 
dniach uważam za włas­
ność. Gdańsk, ul. Chłodna 
9/J, w godzinach od 15—18.

G-11885

PIWNICY na przeehowan 
owocu na terenie Gdańsk- 
lub Wrzeszcza, na okres 
sześciu mie*‘ęcy poszuku­
ję. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: tel 314-60, go- 

I dżina 16—

SPRZEDAŻ

MASZYNĘ bębenkową — 
sprzedam. Gdańsk, Szczy­
gla 21/22 m 4 (koniec Łą­
kowej). G-11889

AKORDEON 32-basowy — 
sprzedam. Gdańsk - Siedl­
ce. Zakopiańska 7 b/1.

G-11890

SYPIALNIĘ wysoki po­
łysk, orzech, nową sprze­
dam. Sooot, Chrobrego 
19/3. P-S879

MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“ stan dobry sprzedam. 
Gdańsk, Stare Domki 6/7.

G-11877

PIEC kaflowy, orzenośn 
ŁDrzedam. Sopot.. Chopin
9 m. i. G-118SS

LISY hodowlane niebieskie
sprzedam. Rudlke Rumia 

“»spoda) P-3936

NORKI hodowlane młode 
oarkami sprzedam. Jurata 
w'lla „Pstrowski", tel. 17 
od 8—10 G-11864

MOTOCYKL M-72, nowy 
sprzedam. Gdańsk. Jednoś 
ci Robotniczej 16/3,

G-11866

MOTOCYKL K-55 125 cm 
kombinezon lotniczy sprze 
dam. Wrzeszcz, Grażyny 
5/19. G-11869

WÖZEK dziecięcy głębok: 
typu „Warszawa" w bar­
dzo dobrym stanie sprze 
dam, Gdynia, ul. Krasie 
kiego 12/9. P-4000

DYFERENCJAŁ, tryb atak 
„Austin" osob., skrzynie 
biegów, „Berlett" 2,5 ton 
pompę wodną, ręczna sprze 
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, ood 
,11879" lub tel. 410-35.

G-11879

KIOSK nowy. rozmiar 
2X2 sprzedam. Wrzeszcz 
Gałczyńskiego 14—36.

G-1185?

TELEWIZOR (9-kanałowy! 
połączony z radiem 3-za- 
kresowym i adapterem —- 
sprzedam. Gdańsk - Siedl­
ce, Kartuska 68/8. G-11887

PIANINA po renowacji — 
sprzedaje Sp-nia Pracy 
„Ton“. Sopot, Stalina 798 
tel. 514-45. G-11898

PŁASZCZ nowy. skórza­
ny, podbity baranem, na 
wzrost 175, — korzystnie
sprzedam Gdańsk, Ogarna 
3/9 m. 5, kl. C. G-11897

KROWĘ sorzedam. Gdańsi 
- Brzeżno, ul. Emilii Pla­
ter nr 35. G-1189F

BLIŹNIACZY wózek spor 
towy korzystnie sprzedam 
Oliwa. Polanki 54/5.

G-11901

BŁAM z tchórzy sprzedam 
Tyszkiewicz, Orunia - Za 
wiejska 27. G-11880

«. t p.

Mgr Tadeusz Marconi
Dyrektor Centrali Handlowo - Technicznej 
P. P. M, E. Oddziału Sprzętu Sanitarnego 

w Gdyni
zmarł nagle w dniu 16. X. 1956 r.

W zmarłym tracimy dobrego i nieodża­
łowanego przełożonego i kolegę.

Dyrekcja1 
I Rada Zakładowa CHT. OSS. 

11922-G Gdynia'

3923


